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Po plenach wyższych instancji 
Współpraca 
kulturalna 
między Polską i 

Podstawowe organizacje partyjne 
NRD w łódzkich zakładach pracy 

WARSZAWA (PAP). W 
dniach od 20 do 23 bm. odbyły t • d f • k c • • 
~lsk~!::ioeko:~w:~: przys ępuJą O Wery I a Jl 
sza.n-ej_ w czasie. których opra
cowano plan roea.1i:zacji umowy o 
ws!JÓłpracy kulturalnej na rok 
1958. 

Plan na rok 1958 prze•h'li.diuje 
dalszy rozwój współpracy w 
dziedzinach nauki i ośwfatv o
raz między instytucjami kultu
rcl.nym.i i artystycznymi, jak 
również związkami twórczymi. 

Po plenarnych posiedzeniaoh 
Komite•tu Lódlzldego i korn.'i:re
tów clizielnicowych PZPR, kam
parua uzdra w:i.anda partii piro
wadzxma jest w organilvlcja<:h 
zaikladowych. 

Joe<len z pierwszych radzlJ na 
ro=eo:zo.n:Ym plenarnym pcs7e
dizeniu Komitet Zakładowy 

Szkoła niezwyciężona 

Krajowy zjazd organizatorów 
ła.inego nauczania w Warszawie 

23 bm. obradował w s:i.oedz:i:bie 
ZG ZNP w Warszawie krajowy 
zjazd orga:n.izato·rów tujneg".> 
nauczania z ok1,esu okup:ocji. W 
zjeż<lz.i·e uczestntczylo ok. 300 o
sób - nauczycieli i dz:alaczy, 
którzy w latach II wojny św:a
towej brali czynny udział w 

W 30 rocznicą śmierci 
Stanisława 
Przybyszewskiego 

OTga;nizowan.iu siieci tajne.go 
szkolnictwa ŚT€dni€go wyŻ&'/"2-
go w ka:aj:.1. bądź też prowadzi
li prace oś\1iiatowe w ol;<;z.acb 
je;nieck:ich i na emLgracjt 

Na obrady przybyli: marsz:.
lek Sejmu, pr-ezes h<'morowy 
Zw. Nauozyc.i-elstwa Polskiego 
·-- Czeslaw Wyoech i minister 
<•światy - Wladyslaw Bieńkow
ski. 

Marsizalek Sejmu Cz.eslaw 
Wycech stwjerdzil w swyr::i wy
•'>tą1pieniu, że tajne nauczanie 
hylo potężną bronią w walce z 
cltstermi.nacyjną polityką httle
rowskiego okupanta. którv za
mi~zal zniszczyć naszą kultur<.;, 

BYDGOSZCZ (PAP). 23 bm. m. i.n. przez pozbawienie mlo
minęla 30 ro~z.nica śmierci Sta- ciz:eży możności ks.z.takenia si<.; 
nislawa Przybyszew.sk.iego, twór w szkolach średnich i wyż,s;zych. 
cy, który wywarł ongiś poważ- Następnie zahral głos min. 
ny wplyw na śro-dowiska arty- Obwiaty Wl. Bieńkowski w.s.lrn
styc;c.ne, nie tylko Polski, ale i zując na postępowe tradycje 
SZ<''regu innych kirajów europej- tajnego nauczania i heroiczną 
&kich. postawę na1Uczyai-eJsiwa w c.za-

W dniu rocznicy do Lojewa - sie okupacji. 

PZPR w najwi.ększych lódzkich 
zakładach włókienniczych - ZPB 
im. Ma.rchlewskliiego. 
Jednakże przebieg obrad tego 

plenum, w którym uczestnic.zy
lo ponad 120 aktywjstów partyj
nych zakładów, repre:z.entują
cych 1100 człol!1lrów parW, bu
dzić musi - jak stwi&dził m. 
i.n. uczas.tniczący w obradach 
czl<m-ek KC PZPR Roman 
GajzleT - poważnie obawy, że 
aktyw partyjny zakładów w 
swej zna&"'Tiej części rozumie 
weryfikację jako akcję mecha
nicznego ocz.vszczarua szeregów 
partyjnych z el€mentów .skorum 
r.owanych i obojętnych, a nie 
J<Jk.o wielką kampanię politycz
ną. Obawy te wynikają z braku 
dy.skusji na tematy JokaLne, 
zw:iąza:n-e z życiem organi.zacji 
pa~·tvj.nej i zakładów. 

Z uznaniem zebranych spót
kalo s.ię wystąpienie ref€renta 
BHP - Czapskiego, który, mó
wiąc o kampa.nii weryiikacyj
ne.i. wyra:liil prz.eikona.nie, iż slu
sz.nie stlę stalo. ż·e odbędzie sit: 
o:n.a przed III Zjazdem Pa!I't.ii. 
Zjaoo - mówił o.n - stanie s'.ę 
startem do dals0z,ej cięż.kie; dro
gi. Na tę trudną drogę partia 
nie może brać ludzi „chcrych" 
i „kulejących", a przede wszy
stkim tych, co ciągną wst-ecz, 
kładą d1rągl w szprychy r...as.ze
go wozu. Dobrze jest, że wery
fjJrncja odbywa s~ę prz,ed zjaz
dem. bo n1e przedoo.taną się nań 
M ,którzy ohcą przeszkadzać w 
reaJ.izacj~ PażdiziernHrn. Weryii-

kacja - m6wił on dale.i - to 
wytrącein:iie bron.i z ręki war
chołów. którzy dawniej mogii 
rzucać na partię kalumnie dla
tego. że partia nie umiała u
woJnjć sde od łobuzów, złodziei 
i la1powntlków. Dobrze także, iż 
weryfikacja od.bywa się dopie
ro w rok po VIII Plenum KC. 
gdyż d-z;iś można bez specjalnej 
obawy uczynienia komuś krzyw· 
dy określić, kto lJi"ZVIS:zR.dl do 
i:a:rti; z p0budek id-eowych, a 
kto kierowal się wyrachowa-
niem. 

Dziś rakieta 
pierwszego 
sputnika 
przeleci nad Polską 

O.o go<lziny 4 rano dnia 24 bm. 
drugi o;.ztuczny księżyc okrąży} 
Ziemię 292 razy. Do tej samej 
godz!'!ly Sputnik nr 1 i jego ra
kieta nośna dokonaly odpowied
nio 759 i 766 obiegów dookoła 
naszej pl<Unety. 

W niedzielę o godzinie 16.22 
(wedlug czasu warszawskiego) 
rakieta nośna pier-wszego sztucz 
nego księżyca przemknie nad 
stQ•licą PolBki. O godzill1ie 
16.20 rakieta minie Kopenhagę 
zaś o 16.23 przeleci w pobliżu 
Kijowa. 

Wokół propozycji mediacyjnej 
Maroka i Tunisu w konflikcie w Algerze 

miej.,-cowo·ści, w klór-ej 6 maja Uczestnicy zjaoou wysłuchali 
1863 roku urodził się Sta111isla.w ponadto iinfi01r111acji na temat 
Przybys,z.ews~i, syn wiejskliego aktualnego sta:nu badań w dzie-
na uczy<J:eJa - liloznie ściągnęli dzi;ruie szkolnictwa czasu ostat- PARYŻ (PAP). Głównym za-

1 
przez anonimowego oddawcę w 

mi-es.zkańcy okolicznych wsi, mej wojny ga<lnie111.iem jest w wj chwili. pro jednym z hoteli Rabatu, Front 
Pnectstnwiciele śwfata kultural- pozycja mediacyjna Maroka i Wyzwolenia Narodowego wyraża 

MANIFEST POKOI U 
do wszystkich ludzi dobrej woli na świecie 

Przedstawiciele partii komunistycznyoh i robotmkz?'.c:h Alban?.-, 
Al.gem, Argentyny, Au.stralli, Austrii, Belgii., Bohw11, .~razyfil., 
Bulgarili, Cejlonu, Chile, Chin, Costa Riki, Cz~osl<YWa?:Jl, Dan~ 
Repub-liki Dominikańskiej, Ekwadoru, Finlain.-clu, Fr~cy1„ GreC.11;
Gwatemali, Hiszpanii, Holandii, HonduralSU, Indii, Indonez~.'L, 
Iraku, Izraela, Japonii, Jordanii, Jugosławii, Kanady, Kolumbu, 
Korei, Kuby, Luksemburga, Malajów, Ma.roJ:.a.' ~eki:>Y~ .Mon
golii, Niemieckiej Republiki DemokratyczneJ, .!'hem1eokieJ Re
publiki Federalillej, NOTWegi:i, Nowej Zela.ndli, Pa1;amy, 'f'.a
ra.gwaju, Peru, Polski, Portugalii, Rumunii, San Ma_~mo, Sy.ia
mu, Syrii i Libaam, Szwajcarii, Szwecji, TlllI'li.su, TurcJ1, Urugwa
ju, WeneZ1.1eli, Węgier, Wielkiej Brytanii, Wietirnmu, W!~h, 
Związku Radzie'c:lriego, uchwaliły w Moskwie Mamfest Pokoj~. 
-Manife.st przypomina okrucieństwa wojen, ich niszczące .~a

lanie dla ludzkości. Jako przykład podaje ogrom strat ponlesi:cr 
nych w pierwszej i drugiej wojnie światowej. Manifest w&kazuJe, 
iż woj.ny przynoo.zą największe cierpienia milionom pro.styc:h 
ludzi. 
-Nie trzeba wiedzy uczonego ani wyobraź~ poety. -:-'. m6wi Ma
nifest - aby stwierdzić, że następna WOJna - jesll ~~rody do 
niej dopu15zczą - prześcignie wszystko, czego ludzkosc dotych
czas doZJnała. 

Prości Judzie na całym świecie pytają: . 
Ozy człowiek, którego zwycięski rozum wydzi~ra ~Ndzte 

wsreystltie jej tajemnice i oora'li bardziej nad mą panuJe, ~zy 
człowiek, który d-z.ięki wystrzelellliu rad-zieckicb s'lltUC'7Jnyc·~ ks~t?
życów Ziemi może wkrótce d-OSięgnąć gwiazd, ~ <nl?W1.e~ rue 
potrafi uniknąć wojny i nie dopuścić do samou;nrnestw1~rua? 

My, pnedstawi•ciele pairtii komunlistyoimych i rob~tmc-zrc~, !Il 
pełnym po<izuciem odp()wied:zia.J.ności za losy narooow osw1ad
czamy: • . , .• 

Wojn.a nie jest nieunikniona, do wojny mozn:a me do·pusClJ.c, 
pokój można <J>bronić i utrwalić. 
Potężnym hamulcem w rozpętywamiu wojny jest nieby;yały 

ro21wój przemyslu, .nauki i techniki w ZSRR i innych krajach 
socjalistyczny<Jh, jak również sily rozl:mdi;onych przez Rewolucję 
Październik<YWą narodów kolOl!lialnych, ktore tylko w pokOJU mo-
gą położyć kres za<Jofaniu i nędzy. . 

Nic tylko narody krajów ,s.o.ojalistycznych, rue tylko na.rody 
Wschc<lu nie chcą. wojny. Wojny nienawidzą rówruie:i rua.rody 
k.a.pita.listyczn;ych krajów Zachodu, które dwuk.!'()tn'ie doświad
CIZ.YIY jej na s<J>bie. 

Olbrzymie są sily polroju. Mogą one nie dopuścić ?.o woj~, 
'l:a.chować p·okój. Lecz my, komllllJiści, uważamy za SW?J 01>?w11~
zek pnestrzec wszys•tkich ludzi na świecie, że niebe7l1>1eczenstwo 
potwornej wojny lud-o·bójczej nie mi.nęlo. 
Wrozpętywaniu wojen - stwierdza Manifest ---:- zain.te;e.;;owa

ne są monopole kaipitalistyczme, dla których WOJny są zrodler;i 
olbrzyn1ich zysków. Te wiaśnie monopole, zwl.a_szc:za a.me'.ykan· 
.skie, wywierają presję na kola x;ządzące kraJOW kap1tabstycz
.n.ych, aby nie dopuścić do porozumienia w sp~awa-oh .rozbroje
nia i zakazu broni jądrowej. Propaganda kraiow kap:tal1sty7z
nycli mówi 0 ruebezp'.e~zeńsbwie ze strony „komumzmu św1a• 
towego" oklamując naro<ly, że zagraża o;n ich wolności i ich 
&poke>jnemu bytowi. 

Jak to wygląda naprawdę? Cytujemy Manifest: 
W ża.dnym kraju so~ja.listycmnym nie ma. klas lub wars•tw 

S{loleczlllych za.initeresowa.nych w woj.nie. Wladizę sprawują tu .ro· 
l>otn.icy i chto;pi, którzy pwwsili najcięższe ofia.ry we wszystkie~ 
wojnach. Czyż mogą oni chcieć nowej wojny? Celem komuni
stów jest zbudowanie spo-Ie<.-zeństwa., w którym za.pewnil()ny bę
dŹie powszechny dobrobyt, ro'likwit wszystkfoh narodów, wieczny 
pokój mir:d'Zy na.rodami. Kraje ~oc.ialistym;ne P•Otf'Zebują trwałe
go I>tlk(),ju, aby -zhmfować takie sp<>łcczeństwo. Dla.lego też n;le 
ma bardiziej ko0nsekwen•t.n.ych wrogów wojny, bard-ziej wytrwa-
łych bo&jowni!ków o pokój niż komuniści! -

Kraje socjali.styczne nie chcą narzucać innym narop.om syste• 
mu spolecznego silą, g<lyż wszelkie zmia1ny powinny być rezulta
tem wewnętrznej walki klasy robotniczej i sil p015tępu. Dlatego 
twierdzenia o za.grożeniu pokoju przez kraje socjaUstycz:ne SI.\ 
kłamstwem. 
- Manifest zwraca się do wszystkich, którzy nie ahcą wojny bez 
wzgl~du na poglądy polityczne, aby organizowali się i wakzyli 
o ;natychmiastowe zaprzestanie prób z bronią a1Jomową i wodo
rową o.raz o bezwzględny zakaz w najbliższym czasie prod~cji 
i stosowan:a tej broni. 
Końoowy fragment manifestu brzmi następująco: 

nego Porn,o·rza i Kujaw. Gos' c1"e charkomscy Tunisu zmuszająca rząd francu- całkowitą zgodę na mediację Tu-
Na budynku miejsc:>w.ej SZJko- U ski do z.ajP,cia w obliczu zbliża- nisu i Maroka. My, koonuniści, poświęciliśmy swe :iycie s;Jll'a.wie ~cjaliq;mu. 

ly, w któr2j nauczał przez wiele jąoej się debaty w Zg:romadzc- w ASZYNGTON (PAP). Mają- My, kcmu.niści, wierzymy nie:zlomin.ie w zwYCięstwo tej "'.iel~iej 
lat ojciec ph„.arza, o'.Jstonięta :ro- W 1· z y tą niu Ogólnym NZ bardziej wy- ce się rozpocząć w poniedziałek spra,wy, Dlatego wł.a.śnie, że wierzymy w triumf naszych łdet -
stala tablfoa p.:imiątk·owa. Z raźn~go stanowiska. rozmowy mię<lzy sulta.nem Ma- idei NfarklSa i Lenina, iidei i1n~ernaojonalir.r.mu ll'l'&lelairia.cltiego 

W salce szkolnej ot.warto wy- Ak d M d • .PJerwszej odpowiedzi na p-r<>- roka Mohammedem V a prezy- - ch<iemy podwju i walczymy o P'Okój. Wojna jest naszym wro-st.awę, obrazującą życie i twór- W a emii e yczneJ pozycje Maroka i Tunisu udzie <lentem Eisenhowerem są przed giem. 
CZ<lAć pi.<.:;rza. lit na konferencji pra.sowe.j w miotem licznych komentarzy Niechaj ()il}tn ... kra.1·e 0 rMin„ch ""'Stemach spoleC~iYCh wspót-W godzinach ""'"'oludni,,..•rvch Delegacja mia-sta Charkowa, N 1 fr sk' . . ....- ,, ~, „_„ -··• '-'lk d . Ł owym Jor m ancu t mim- agencji zachodnich. żaw~Młniczą mię<lzy sobą w 1·ozwoju pokoj<>wej na,uki i pokojo-na o:noenlarzu we wsi Górn - u bawiąca od .U u rn w o- s"=r ~nraw ~·agra~,~~ych P1·- z of1'cJ·a1n=go kom=ntarza fra~ N" h d d · · · · - · I t · .,v 0 „ u „ .• ~. ~ ~ „ wcj !echn1i1d. 1ec· u owa m:aJą swą wyzswsc me na p<> u 5 op pomnika na grobie Stmni- dzi odwiedziła wczoraj Akade neau. Oświadozyt on, że „propo ooski-ego opublikowanego przez l>itiwy, lecz we wspól'la.woonwtwie o postęp, o pod.niesienie sto
~lawa Przybysz,ewsk.iego - zło- mię Medyczną oraz wz'ęła U- zycja obu paóstw pó1nocno-afry Agencję France. Preis.se wyraź- py życuowej nar-0dów. 
zon? liczne wień~e. Wś·ród nich dział w spotkaniu z gro.nem kańskich utrzymana jest w to- nie p<rz-ebi.i·a obawa, że no1d:róż • i zna1"~ l · 1 · · · " Wyciągamy rękę do wszystkiicb lud'l;i dobrej woli. Wspolnym ·"'~Na s:-.; tarne w.1•eniec, na- iprofeso-rskim i pracowni.kami nie bard.ro .umiarkowanym, jeśli Moh.ammeda V do Waszyngtonu silami zmućmy bnemię r1;brojeń. które przygllliafa narody. Uwol-
desla.ny ze Szwecji prz~z dzieci• 1 · p b ł h · · chod21l o formę, .nie wydaje się sta.nowi J·esiz.cze j'-edno og;niwo pisa:-za - 1órkę Iwę i syna ze- uc::e ni. rzy Y yc go~ci po- 1 • - nijmy świat od groźby w<>j.ny, śmierci i za.gla.dy. Przed nami -
nona Przy bysreN~f!)O _ we

5
t- witał re.ktcir Ak.11lem11 pI•of. jednak, aby mog a ~tac przy- w ame<rykańs:klch dąż,eniach do jam.a i .sr.oozęśliwa przysiz.ło-ść ludzkości ]troczącej ku postępow1. 

rupa. <lir M. Stefanowski informu- jęta z punktu widzenia za.war- zajęcia pozycjii. Francji w Afry-
tej w niej treści". P.ineau wyja- ce pólnoc:nej. POKÓJ SWIATU! 

POlłRABIALI 
i puszczali w obieg 

fałszywe dolary 
Jeden z głównych 
przestępców 
pO§ZUhil!Jllang 

prokuratura Wojewó<lz...li:a we 
Wroclawiu prowa:Lz.i. śledztwo 
w sprawie falswwarna bankno
tów dolarowych. Szajka falsze
TZY na Do!nYm ŚląEkU pr:z.era
l:>iala bank.noty jeti.no- i dwudtr
larowe n a banknoty p'.ęćdzi:E:si•~ 
cio- i studiolaro~, a n.astęp;nfo 
puszczała .ie Pokąt:n:he w obiieg. 

Szoreg osób, które pomagały 
w falsz,owan;iu banknotów dv
larowych lub zajrrwwah- się 
kh sprmdażą. ~ootate> are.s:zt<'
Wal!lych. W toku śledztwa zbie.g> 
jednak pned ąresztowam.iem jc
clen z głównych prz.e.st<;pców 
Le.staw Urgacz, syn Fra:ncisz.irn 
i Włady.slawy z domu D:nvido
wicz:. urodz.<Jl!lY ~o. III, 1932 r. 
w Golonogu, pow. Bqdz'rri. a o
t>tatn.io zamk.sz:rały w Gryfow.e 
Sląskim ul. Lwowska 10. 

Za Urgac7.iem roz.e&lano listy 
gończe. P!I'okuratura prOSli wszy
~thle O.'\Oby ma·-;·a~e wo.kazać 
mioe isce p0bytu fol.: z•2;rza, o za
wiadomienie prckura.tury lub 
MO. 

jąc jednocześ.nie w 'k.rótkim śnił następnie, że „rządy Maro- _...:._ ___ ..:_ _________ ----------------------------
przemówieniu o osiągnięciach ka i Tunisu nie precyzują tego, 
J pracach uczelni. Dał on je- co jest dla Francji najis•totruej
dnccześnie wyraz d<:feniu sze, a mianowicie, czy pi-erwsze 
Akademii do nawiązania bli- rozmowy z Algerczykami mają 
skich kontaktów z Instytutem dotyczyć przerwania ognia, ozy 
Medycznym w Charkowie o- też przys.złego ustroju Algeru". 

„W pierwszym wypadku - p<>
raz pcdziękował za otrzyma- wi-edzial dalej minister - Fra;n
ny od tego instytutu prezent cja zgodziłaby .się na mediację ... 
w postaci tomu prac nauko- jeśli chodzi o drugą ewentual
wych wydanyi;:'h z okazji 150- ność, mogłibyśmy rozmawiać wy 
lecia istnienia tej µlacówki. tącznie z prawdziwymi p0rzeds0ta 
w sl3rdecznych słcwa~1 od- wicielami . narodu alg.e~i:-ltiego, 
powiedział przewodniczący del ws~azanym1 przez ludnosc .;ego 

· · · k' · A l\'I. h · kra i u w wolnych wyborach . 
l~~a·CJl ~a·dz.i.ec 1€-J ·. , ie aJ- Pi.neau stwierdził dalej, ż.e je-
ll:k, ob1eouiąc d.oło~yc . s.~a~ go zdaniem, Maro~m i Tunis wy 
ran w celu ułatw1erna bhsk1eJ I dają .się wskazywać na przedl'>ta 
i stałej wsipÓ11JraCy między o- wicteli Algerskiego Frontu Wy
biema uczelniami. zwolenia Narodowego jako na 

Związek Radziecki nie weźmie udziału 
w pracach Komisji Rozbrojeniowej 
w obecnym jej składzie ~~r:t:i1~~:~i~~c;o~fi0 .;'!:d 

radziecki prz-edstawiając Zgro
madzeniu Ogólnemu s.we :::.ropo
zycjoe dotyczące ~1kladu komisji., 

NOWY JORK (PAP). Delega
cja ZW:iązku Radzieckiego na 
XII sesję ·Zgromadzeni.a Ogólne
go Narodów Zjednocz.oinych prze 
kazała pozootatym delegacjom 
oświadczenie, w którym stwier
dza: 

Dyskusja nad problemem roz-

Delegacja rad"Ziecka jest upo
ważniona do oświadczenia, :ie 
ZSRR nie będzie brar udxialu w 
praca.eh komisji, której więk• 
s:wść człooków należy jednQcześ 
nie do agresywnych bloków mi• 
litarnych. 

Tffórea 
jedynych repreze:nta:ntów tego 
kraju, pomijając wszystik:ie. ·nne Z 
ugru.powania. dziedziny 

komunikacji 

brojenia na XII sesji Zgromadze 
nia Ogólnego NZ wykazała, że 
mocarstwa. zachodnie, a przede 
wszystkim St~my Zjec'.noC"Z<tlne 
nie chcą pororzmnienia w spra
wie rozbrojenia i usilują na.nu
cić Organizacji Narodów Zjcdno 
C'Wnych uchwały, które nic mo
gą być podstawą do pol<Yi:enia. 
kresu wyścdgowi zbr-0-jeń ani do 
usunięcia groźby wojny atomo
wej i które ska'Zują na fiasko 
także przyszłe rokowania w sp.ra 
wie rorŁbrojenia. Uchwalona 
przez więkswść Zgromadzenia 
pod naciski-em delegacji arn('!ry
kań.siki.ej rezolucja świadczy, że 
m.oc:arstwa zachodnie zamierza
ją kon.tynu<>•vać tę politykę. 

Polskie zegarki 
na rękę pomnika Kościuszki 

spodziewany jest 
w lodzi 

Wcz,oraj, na :polclai:l.~e stat
ku „Bato•ry", p:-zyjechał z L<J.n
dynu do Polski arty,;:ta-rzeźb'a•:-z 
M:e::-zy.sław Lubelski, twórca 
pomnlika Kościuszki w Lodzi. 
Bez)J<J\Średonio z Gdyni p. Lu
beliski wyru.szył w daJl'lzą po
dróż do Lodzi. 

Przyjazd p. Lubelo;kiego na
stąpi! w zwia.z:ku z projekto
waną oobu-clowa. pomnika Koś

Qi..UGzki., 

Pinoeau zaatakował rządy obu 
kraj ów pól.noc:no - afrykań.s1kich 
wypowiadając pogląd, że pań
s.twa toe „nie mogą być mediato
rami, pon.ie.waż stanowisko ich 
wobec istoty prol:>lemu n.ie jest 
neutralne". Mini5te!r spraw za
,ITTan:kz.nych uważa, Ż€ mediacja 
Maroka i Tunisu „nie ułatwi w 
.przyszłości stwcnoo.i.a wspóJinQl!;y 
f.rancusJro-<afrykańskioe.i, oo mo-
5tłoby być przedmiotem rozwa
żań rządu i pa.rlamootu francu· 
skiego w odpowiednim momen
cie". 

Zdaniem ob0erwa.t.or6w poli
tycznych, Pi.neau w praktvoe od 
r?;\.\ca m-edi.aci ę obu krajów. 

W oświadc.zeniu doręcwnym 
dzi€'ll.Ilikar.oom Z8.ll"anicl.nym 

(API). W Los Angeles, w go
dzinach n.a.jwięk>S<zego ruchu, kie 
rov1ca. jednego z autobUISÓw prze 
jechał kilka klilom-e>trów .n.ie za
trzymując slę na źad;nym przy
sta.n.ku i .n.ie zważając na czer
WlO<n.e światła. Jak się okazato, 
ten szalony wyścig byl wy:n.i
kiem zenIBty j.ednego z pasaże
rów, który 51Późnil .się do pracy, 
gdyż .za długo ozeik.al na autobus. 
Przyst.aw:il on pisitolet do gło
wy kierowcy i kazat mu j.ecllać 
p'[zed siebie, mówiąc przy tym: 
„Jedź pa.n dalej, ja już nie zdą
żę, ale niech przynajmniej inni 
się t.rochę po.z.łioszozą"• 

Pond.ewa.ż w r-OtŁWiaza.niu pro
blemu roobrojenfa zafateresowa
ne są wszystkie państwa, zarów 
n-o wielkJe ja.k i małe - dobro 
sprawy wyma.galoby, a.by wszyst 
kie państwa brały udział w o-
mawianiu problemów l"()fŁbr.aje
nia. · 
Była teź możliwość takiego 

rozwiązania s;:>rawy składu Ko
mi.sji Rozbrojoeniow-ej, przy któ
rym d.al·oby się uniknąć prz,ewa
g'i w rej komisji państw należą
cych do bloków militar.nych m<> 

W tych dilliach zapadła dec)'• 
z;ia kolegium Ministerstwa 
Przemy.siu Cięźk:iego o rozpo
częciu w najbliż.szycb latach 
µrodu.kc.ii zegarków na rękę, 
Produkcja urue;homiona 7..osta
nie w jednej z istniejących już 
fa.bryk na pods.taw:ie fcencji ra
dzieckiej. W pierwszym ok1~s:e 
wytwarzanych będzie ki.Jka mo
deld z,ega:rków w oparciu o je
den mechanizm. 

RQ.z.sz,e;rzo:na teź ŻQ.S\f.a111ie 
wkirótc-e produkcja zega<rków -
-::udzików w lu.k.su.wwym wyko
nooi.1.1; 



Spadł' już N as i „c h I e bod a wcy" z.w~~a~~.„ '!-~i!~~~~!~~~ 
tetu Frontu Jedności Na.rodu nych prelegentów zysk.al w 
odbędzie się w dniu 25 bm. o Warszawie poważny roZJgloo, 
go>dtz. 16 w sali Prezydi,um RN jako barow udarna impreza, 
m. Loodrzl (Pi-0•!.i-kowska lM) Lódizka impreza ,.sputnikowa'' 
spQtkanie z poiS>lcm na Sejm będzie zatem powtórzeniem 
PRL Eugeninmem Ajnenkie- wairszawskiej. 

, • sn1eg W ubiegłym rokn wypiekli
śmy 2.2&0 tys. ton ,JY.i€'{!zywa z 
czego przieszlo ,polowa przypa
da na pieczywo ]J\SZ{\n:nie wy bo
IXYWe i pólc11ki.ernic:l..e. Kon
sumpcja w naszym kraju chle 
ba łęczyckiego. natęc:wWSikie
go. zakopiańskiego. lmjZP-rek i 
rogali. bułek maślan}"Ch czy 
paryski.eh .ioot bardzo duża. O
statnio nawtiązaliśmy nawet 
kontakty z zagranicą, na im
port taikach gatunków pieczy
wa. jak „pumpern:iki·il". 

Warto ,jcclnak zaclać sobie PY 
tanie czy ,iakość WY'~iekanei;o 
piecz~wa idzie w palt'T.e z róż· 
noroclnością asortymentu I ilo
ścią? 

~ 7l!llechand.zowanvch ll!!'Zą
cl.Z€1'i, ani automatów, o baird.zo 
szczupłych lokalach. Zagadnie
nie należytej dbałości o ja· 
kość sprZl0dawanego pieczywa 
ma w naszym mieście, niest.ety 
oharakt·er okresowy. 

Gdy nagro,nadzą się skairgi 
konsumentów Pod adirescm na 
szych „chlebodawców" Łódzki 
Zarząd H<.::ndlu wespół z Lódz 
kim.i Zakładami Pierl:arn;iczymd 
organLzuj.p nairady, na k\órych 
omawia się zagadnienie pa.pira
WY jakości pieczywa, Je.st fak
tem. że PO tego rodzaju spot
kan'.ach jakość pieczywa po
pra wtla s:ię. usprawn:ia się trans 
port. który poq.ostawia wiele 
do życzenia. gdyż niszczv nie
jednokrotnie wynik.i pracy do-

brych piekarzy. Niestety, pt>
prawa ta trwa jedynie pi-zez 
krótki okres czasu. 

Nierzadko można spotkać na 
pólkach .sklepów. chleby z za 
kale.em, niedop'.eczone .. kalce
donv". połamane bochelllki lub 
prrepiec:rone bułki. Na przy
kład w poc.7..ątim IV kwartału 
br. jakość pieczywa była dużo 
gorsza. ze względu na zła mą
kę pochodząca z pl"ZJe<rośnif;
tych zbóż. KonlSIU1Ilenci kupo
wali chleb plaski, miąsz był wil 
gotny. Słowem piieczywo n'.e 
od.powiadalo normom .iakośdo 
wym. Dopieiro po zmianie pro
cę.su technologiczne.go wypieku. 
osdągruęto pozytywne rezulta
ty. 

Iem, pnewo<lnfozącym Zespo
łu Po-sel.9lciego m. Lcodrzi. Te
matem s;p<ltkania: ~Ordyna
cja Wyb.()rcza d-0 Rad Nar-Odo
wych". 

* • • 
Dzieci z ogródka jor<lan<J<W

skiego przy PKP z okazji 
imien!n swe\(o kierownika ze
brały 100 zł i te pieniądze 
przekazały na odbudowę War
szawy. Redakcję na&zą zawia
domiła o tym delegacja, któ
ra zlożyla nam wizytę i P<Jlka
zala kwH wplaty. 

• • • 
25 bm„ odbędą się na.stę

pujące wykłady w Studium 

• • • 
Związek Bojowników o Wol„ 

ność i Demokrację - Komisja 
ś~odowiska Kombatantów, 
zwraca się do wszystkich b. 
żołnierzy, ucze&tników walk 
zbrojnych z najazde!lł hitie
rowskim (żotnierze kampanii 
wrze.śniowej, I i II Armii WP 
i Sil Zbrojnych na Zachcdzie) 
o zg!aman:e się w lokalu 
Związku przy ulicy Piotrkow
skiej 106 (dirugie piętro) w ce
lu rejestracji i weryfikacji. 
Selrretariat czynny codziennie 
oprócz sobót od godz, 11 do 
19. 

Marny to byl śnieżek, ledwo 
widoczny i w dodath.-u od razu 
topniejący, gdyż na dworze było 
ponad jeden stopień ciepła. Nie 
mniej zainaugurowal tegoroczne 
śnieżne opady. Jak poinformo
wał nas synoptY'k Lódzl~iego Biu 
ra Pogody, Lódż znalazła się o
becnie w pasie niskiego ciśnie
nia. Od zachodu ciągnie d<> nas 
cieplejsze powietrze. Dlatego też, 
dziś w n:iedzi-elę, nie prrewiduje 
się sp€Cjalnych zmian - przelot
ne opady de!<zczu lub deszcz.u ze 
śniegiem. Jednakże część Europy 
znajduje się już pod wpływem 
nadciągająceizo wyżu, który ooo.i 
mu.ie część Hiszpanii, Francji i 
Anglii i niesie z.e sobą zimniej
sze fale powietrza. Gdy wyż ten 
dotrze do Lodzi - ochlodZJi się. 

Lódź konsumuje ~ 200 
ton różnych chkbów i bułek • 
dziennic. z cz,e.e:o 30 1xm na do
bę wypieka piekarnia „Gi~t" 
n.a ul. Artyleryjskiej., Po:oosta
le zakłady produkcyjne to 
mn:Le.isre obie.k1:y, nie posiadają Życzymy 

pomyślnych obrad 

Lód;z;kie Zakłady Piekarnicze 
nie dYsPonu.ią odpowiednią ilo 
ścią koszy do przewozu bułek. 
Pieczywo łamie się , gniecie. d-P. 
formuje„. Kierownicy sklepów 
nie chcąc tracić czasu na prz.e 
gląd odbiP...:ran.ego towaru, zwla 
szcza w god.zJ.nach rannych 
przyjmują tego rodzaju poła
mańce do sprzedaży. Oczywi
ście. to pomnaża siuszne skar 
gi klientów, którzy chcą nare
s.z.cie kupować dobrze wypie• 
c:wne oraz f<J>rotnale chleby i 
bułki. 

Wiedzy o ZSRR TPP-R, --------------
ul. Narutowicza 28. 

Kall. 1. Wykład: „Ustrój państwo 
wy ZSRR, (część I) mgr 

Kto zagra rolę Conrada? 
Pierwszy film 

po ska-angielski 

W woj. łódzkim istnieje 
już i działa 700. kółek rolni
czyc'h, zrzesz1ających ponad 
25.000 członków oraz 280 kół 
gospodyń wiejskich, do któ
rych nale3y około 6.000 
członkiń. Pows.tało również 
lG związków branżowych o 
charakterze specjalistycz

Osiągnięciem łódzkiego pie
karnictwa je.st podn.iesiiertle na 
wyż.slz.y poziom stanu higien'icz 
nego i sanitarnego wypieku. 
Już do rzadkości należą w pie 
czywie obce .c1iata, jak sznurki 
g'\voździe, czy ruiiedo,palki z pa I 
pierosów. 

Janowski. 
2. Wykład i dysikusja: „Gle

by, rohnictwo, lokalizacja .su
rowców rolnych ZSRR" 
mgr Mus'ial. 
Początek o godz. 17. Wstęp 

wolny. • * ., 
Dziś, o godz. 12, w sali 

Muzeu,m Szt·uki (Więckowskie
go 36), prof. dr Jan Dylik wy 
glo.si odczyt pt.: „W k.rain!e 
wiecznych lodów i dziwó'w 
kam'ennyoh". Będą to wspom 
n!enia z pobytu na Spitzbergen 
w 1957 r. W.stęp wolny, 

W związku z przypadającą 
w tym roku setną rOCZIDicą uro 
dzin znalwmitego pisarza Jó-

Ul. Limanowskiego 
otrzymuje wodę 
Zakońcwno już calkowicie pod 

ląozanie oo sieci wodno-kanal!i
zacyjnej <lomów przy ul. Lima
nowskiego na odcinku od Bału
ckiego Rynku do ul. Piwnej. W 
tej chwili prace przebiegają na 
dalszym odcinku ul. Limanow
skiego. Do tej pory wodc: otrzy
mało tu bli"1l<o 75 proc. domów. 
W roku przyszlym do sieci będą 
podłączone pozo.stałe domy po 
obu stronach ul. Li.manowskiego 
,..... od P1w.nej aż do toru, 

zefa C<mrr"ada - Korzeniowskie
go, real:nych loszt-111tów nabie
rają pl:my :zi:ealizowama 
wsoó!nego polsko - angielskie
go· filmu o Conradzie. Do War 
szawy przybyła już grupa pro
ducentów i scenarzystów bry
tyj,.,.kich, aby omówić si.cze
g&ty tego zamier:-zenia. Na 
sootkaniu z daiennilrnrzami, 
iktóre odbyło s:ię <l'llegd.aj w 
Stowarzyszeniu Dziennikarzy 
Polski.eh, udzcelono kitlku in
formacji w tej sprawie. Tak 
więc scenariusz ma być dzie
łem współpracy wybitnego 
scenarzysty angielskiego Joh-

nym. 
W każdym z 16 powiatów 

zostaly utworzone powiato
we zarządy kółek i organi
zacji rolniczych w ich 
skład weszli terenowi dzia
łacze, wybrani przez ogół 
członków na walnych zebra
niach. 

Stadium orgainizacyjne te
go wielkiego zawodowego 
zrzeszenia chłopów w na
szym województwie zakoń
czy pierwszy walny zjazd 
delegatów Wojewódzkiego 
Związku Kółek i Organizacji 

Wydaje s.ię, że w tej chwili 
główny nadsk powinien być 
położony na usprawnie"lie i 
unowocześnienie t>-ansportu o
raz na utrzymanie punktualno. 
ści dostaw do sklepów. Nie 
można tłumaczyć s:ię tym. 7.e 
chodzi o rozwfo.zi-elll.ie jak 
hajwiększ.ei ilości pieczywa. 

ZB. SKB. 

• • • 
Zarząd Stowarzyszenia Księ-

gowych w Polsce Oddział w 
Lodzi zawiadiamia swych 
członków oraz wru:ystkich 
kolegów (ki) księgowych, iż 
25 bm„ o godz. 18, w Auli 
Wyższej Szikoly Ekonomicznej 
w Lodzi (ul. Armii Ludowej 
Nr 3/5), odbędzie się <Jdczyt 
mgtr' Zbieginiewa Cieśli pod 
tytułem: „Koszty standardowe 
i normatyw.ne", 

na Cro.<Swell oraz Po--

Wyższe la.ka Zdzisława Skowroń- wygrane 
• * • 

skiego, a film zrealizować 
ma niezależna grupa filmmv
ców z producentem Maxwel

. Iem Sett<mem na czele, do 
Rolniczych, który odbędzie IV DZJ.E~ OIĄGNIENIA 
s!ę w Łodzi w niedzielę 24 TABELA NIEURZĘDOWA 
listopada br. 250.000 zł n.r 35183 

• • • 
Wobec dużego za.interesowa

nia wielką loterią fantową 
LPŻ, Spolec?Jny ~<ml.il!et Lo
teryjny prze7lnacrzyl dodallk<>
w-0 sumę 50 tys. zł na zakup 
dalszych fa.ntów. Dzisiaj nastą 
P~ l<JSo<Jwa;nile w LDK (ul.

1 

Na Osiedlu Teresy znajdują 
się 3 stu.dnie głębi.ri.ow>e, które 
me .są w stanie za.sipokoić zapo
trrebowaruia mles2Jkańców tego 
o.siedla na wodę. Co jakliś czas 
któraś z.e studni się psuje i lu
dz.'.e muszą przedsiębrać w~dróv/ 
ki w poszukiwaniu wody. Dlate
go też w przyszłym roku w.s:z.y
stkie domy osiedla zostaną pod
łączone do sieci. Otrzyma też 
wodę budujące .się Osiedle Mto
dych (róg ul. RajlSlk.iej i Poje
zierskiej). 

spółki z naszym zesp_olem 
„Iluzjon", W zjeździe tym weźmie 70.000 zł n.r l42288 

udział 209 przedstawicieli 50.000 zł nr 95916 Mówi się o obsad!zeniu ról 
w tym filmie przez najwy
bitllliejszych aktorów obu kra
jów - kandydatami an.giel.s·ki
mi do głównej roli są Lawren
ce Olivier, Mont.gomerry Cliit, 
Kirk Douglas. 

kółek z poszczególnych po- 20.000 zł nr nr: 71041 110295 
wiatów. Przedy.skutują oni i IO.OOO zł nr nr: 19499 100461 
zatwierdzą statut WZK i OR., 133821 
wybiorą związkowe władze 5.000 zl nr nr: 8037 13475 21490 
wojewódzkie i delegatów na 25305 297-02 30599 30009 45178 47165 

77710 78971 89787 93469 99954 
zjazd centralny oraz pooej- 2.000 zł nr nr: 2590 5513 6520 
mą uchwałę w ~prawie dzia- 729B 7693 9099 19902 21126 31927 
łalności na irok 1958. 136781 42421 45178 5063-0 52472 55936 

Traug11tta 18), o godz. 8. 

• • • 
W poniedziałek, 25 lilSt-OPada, 

o god1Z. 17.45 mgir Andrzej 
Mar-ks z Wa.nszawy wyglosi w 
ŁDK przy ul. Traugutta 18 
od'c:zyt pt.: „Sztuczny satelita 
Ziemi". O<lczyt będzie pierw
szy z cyklu pod nazwą: „Po
dróże mię<J.z:Yplainetarne". 

Film o Cooradzie byłby 
pierwszym w historii wspól
nie wyprc.du.kowanym obrazem 
1POisko - angielskim. 

Życzymy im pornyśilnydi i 61228 72541 79678 86237 121097 
owoc,1ych obrad. 128350 128367 

'--------------~-------------------------,---------------------~------------
M

ARTA wróciła z Pa.ryża. PNY
wiorzt:i, kolekcję klipsów, zielone 
pant-Ofelki na „szpilkach", nylo
nowy rorzprlacz, apara,cik clo ma-

sażu brwi, fi-0letową kredkę do ust, i 
- oczy pclne sklep-01wych wystaw ..• 
wysta.w ... wystaw„. - Paryż, t-0 jedna 
feerl2. wystaw, to rzccrzywistość na po
granic:zu mane1\ i ... marzenia, urzecizy
wistnio.ne za szybami magll!LYnów - o
p1n~iadala. SiedzLeliśmy nieruchomo() 
przy naszych biurkach, Marta przy 
swojej maszynie, gotowi pny JH>jawie
niu s.ię szefa natyehmiast pwhytić glo 
wy nad papierami. Szef wprawdzie nie 
p.ajawił się, czytał o iej Jl-O·l'ZC g.a"Zety, 
ale od czasu do ca.a.su jak~ś i.niere-sa.nt 
usiłował przerwać nasze msluchaniie. 
Splawi,aliśmy go jednak szybko, t.ak 
szybko, a by n.i c nie uronić z nastroju 
GpGwieści Marty. Ozas i op-0<wieść pły
nęły tak szybko, że ze zdziwieniem po
słysi:cliśmy sygnał obiadowy. 
Zamykając biurka, za.pytałem Martę: 
- Co porabia. Basia? Ozy odwiedzi

łaś ją? 
Była to nas"La wspólna zna,j-OIIlla, któ

ra. jeszoze przed wojną wyS!Ua 7,a mą.z 
za Frai::cu7..a i zamicS2lkała w Pa.ryżu. 

- Wiesrz - powJedzia.ła - byłam· u 
niej w biu:rzl'. Ale wyobra.ź sobie, że 
kiedy pe-prosiłam o wywołanie jej, po
wiedziano mi, że muszę zaczekać do 
midi, czyli do południa., bo WC2Cśniej 
nie wolno, p-O·d 7.adnym p-02lO'l'em. Wy
,iaśnilam, że jestem przyjezdną., z da
leka. Nic nie pomogło. Musiałam cze.:·· 
kać. O dwunastej zjaV1>iła się. Powie
dzhlarn jej co myślę o takim traktowa
niu prac·Gwmc, że ja, nie zgod7iiłabym 
się na. c-oś porlGbnego, ja nie p'<m.voliła
bym C2eka<.i przyjaciółce z Polski go
dtin~, p-ojmu.iesz? Goclzinę! Po latwh 
n.iewillzenia, się! A Basia. mi na. w, że 
placą jej za g<>dzi1ny przepra.r,owane, a 
nic przegadane, ch-0ćby z najmilsrLą z 
przyjaciółek. Ozy wyobrażasz sobie ta
ką sytua1Jję w ua.smym biurze? Ja.k wy
glądal-0>by na&Ze życie, gdyby zabronio
no prny,imować Wiirz'yty w biurze, gdyby 
nie można. było p1>roo:ma,wi.ać, pospacc
rmvać p.o !'llnych pQk<fjach.„ Nie! Nie! 
Cudny jest Paryż, bogaty, żyć ta.m -
to rnrzkosz, ale - praoować ... brr ..• 

l\Zarta. przez długi czas nie mogla o
panować wzburnenia. 

"' ~ • 

K OLEGA l\IOJ, ANDRZF..J, od
wiedził swojego brata. mieszkają 
cego w Londynie. - Kraj dostat
ku i dUobrcgo sa,m>{)poczucia ·oby-

wa-telsldcgo - op.()w!ą,dal po powrooie 

- ale ta,kże kraj śmiesznych mal>0stko * :f. * potrzebą st.abitizacji 11racy. Również i i 
wośc.i, często komicznych, nierzadko STEFAN pow.rócil z kilkutygOOJ\io P!zedsięb~orstwa dbają, o utrzyma.nie~ 
żałosnych. Wyobraźcie sobie taką sy- wego pobytu w Szwecji. Był tam me nlegaJa,cego częstym zmfanom per-
tuacjc;: - z ,jakichś pow-odów nie mo- urzędowo. Relacj<111ując nam So()nelu. Zżycie się pracownika z przed-
glem ustalić dnia przyjaadu. Nikt nie swój pobyt, pławił się w pochwa siębforstwem jest r6wnoonacame ze i 
oczekiwał mnie na. dworcu. Pojecha- lach nad kulturą życia, uprnejmością, wzrostem jego kwalifikacji, a to ooma,
lem do brata taksówką. Byla, przed- czyst<Jścią. - Szwecja to kraj praco- cm prnecieź stalość pr.()dukc,jj, nie-
południowa g-0d'Zina, zastałem tylko witego człowieka i. kraj wspaniałych zmienność jej jakmci, ciągłość be'Z· 1 
bra.tową. Przyjęła mnie z niekłamaną vvyniików jego pracowitości - ~lal, awaryjną. Niezmienny skład perSll'.llelu 
rado-ścią i niezwykłą gościnnością. Po sklada.jąc nabożnie ręce w nieopisanym jest ambicją przedsiębi-o.rstwa a ka.rta. 
kąpieli i śnfa.daniu za,mierzalem 'La- zachwycie. praoownika z jedną tylko fir:ną, wid-
dizwonić do biura, w którym mój brat Najmocniej pod"Łialała na, niego tech- n!iejąc~ w ~d~,i P1:Zez lat kilkanaśllie, 
pracuje. P>1>n-0s.ila mnie niecierpliwość n1ka, „eodrzienności". Na biurku jedne- czy k11kadrmesiąt, Jest chlubą robotni- ł 
uslysze:niia bGdaj jego głosu. go z dyrektorów fabryk.i lo-i;ysk kulko- ka. Dobrobyt - to przede wszystkim ! 

'\\rycl1 s'·' ni~"1°elk1" ekr0 ni,k. Co pe- dobry urzędnik i dobry robotnik - za-
Bra.!-O<Wa zd7.iwtla się: - Zad"Ziwondć? "'" ~" •• końca:ył dyrek'-- f b 

0

ki > • Ik 
wfon czas świ.atelko sygnalizacyJ·ne za- ..... a 1'Y •<l'LYSk ku o-

Nie. U nas nie dzwoni się do biuir. pow-Jadało jak.iś komunikat z terenu 'l'l>-ych. 

- DlaCTLego? Przecież. jest kierowmi- fabl"yki. Swfatełko ga.slo, a ekranik * ~ • 
k.iem drzialu i zapewi1e ma telefon na wypetnl·ał się wolno pncsuwającymł 
biurku. się Utel'<l(mi komunikatu. Dyrektor za,-

fan Kurczab 

Marta wróciła z Paryża ... 
- Nie 11owtórzyla - u nas n.ie 

dzwoni się do bj,ur w prywatnych spra 
wa.eh. 

- Nicmo.żliwe! A jeśli chcesiz na 
przykład umówić się z nim do k.in,-i? 
Odp-0>wiedrzńala: Muszę to zrobić 
przed jego wyjśc-iern d·o pra.cy. 

- A jeśli on ma ocho·tę stw:ierclzitl, 
O'lY d6brze si<: czujesz, albo czy ząb 
przesta.J cir, bcleć? - Wtedy kiM.'Zysta 
z - ulicznego automatu ..• 

- 7..artujesz?! 
- Nie - zapewniła - korzystanie z 

telef<11nu biurowego w prywa.tnych 
sprawa.eh uchodzi za nieprzyzwo1i~ość. 
Przecież aparat jesi własnością firmy, 
pod-0bnie jak czas pracy mojego męża. 

- To barbarzyństwo! - wściekłem 
&ię. 

Bratowa była zask()()U;Q.na. - 'Wy• 
obraź sobie - powit-działa - że stu
kiltrnclziesięciu praoo'l.~'Ilików pł"'Zedsię
bi-0irstwa, w którym pracu.ie twó.i brat, 
zała.twla swoje prywa.tne sprawy w 
czasie urzędowa.n1a. Ja.każ w strata dla 
firmy. 

- E - machnąłem ręką - u nas ..• 
- i ugryrzlem się w język. Przypomnia 
łem Si}bie moje biuro. 

uważył wielki-e zainteresowanie goscia 
i objaśnU treść jednego z komunika
tów. ·właśnie kierownik działu donosi, 
że ,Jeden z I'O'botn.ików, który udał się 
o godzinie 9.03 do() a,mbula-tor1um, wró
cił o 9.47.„ Był zatem 44 minuty poza. 
fabryką. 

Stefana 7ld'l.Lwila ta skrupulatność w 
rejestrowa.niu nioobeeności prac1nvni
ka. Dyrekt-Oir wyjaśnił: - nie zabra
niamy pracxnvn.ikom za.łatwfania. spra.w 
prywatnych, musi on jedna,k odpraco
wać czas pobytu p-011,a fab1-yką. Ste~an 
zapytal: - crz;y prac1>wnik nie ma pra
wa, do zwolnienja w wypadku choro
by? - Oczywiście, że mą,. Fabryka pła
ci mu wtedy pelnn poboiry przez trzy 
dnl, potem przechodzi na, ubezpiecrŁe
nfo społeC7ille. 

Z kolei dyrektor za.tnteresowal &lę 
naszymi wa.runkami pracy. Gdy Stefan 
opo~iedllliał mu o częstym na,dużywa
niu 'Z\VO•lni-eń lelcarskich przl!IZ pracow• 
ników, był be!llgra.niimtle z:bawiony. 

-'- N.asi pracownięy - powłed:Jja.1 -
dbają. o staż pracy, uni,kają przcno()Si.n 
z jedneg>O pr.zedsiębi-1n·stwa, do drugie
go. Naturalna w m;łowieku potrzel>a 
st.abilizac,iii życia jest równc.-z;naczna z 

Stefan 11-rzywiózl sobie ze Szwecji 
d11skonaly a,11aracik do golenia. Kupił 
sobie róv"lńcż lekld I ta-ni deszCtZOwiiec 
oraz - dla, przyjaciół kilka. doskona
łych długopisów, 

W 
TEN SPOSOB ostaitnie miesią
ce wypełniły nasze kieszenie 
cuda.mi ze „ wspa.nlaJego" Za
chodu, a dusze nasze ma.dem 

luksusu i tęcrz,o.wym mirażem łatwego 
i pięknego życia, W przywożD111ym ba
gażu zabrakło tylko tej małej, ale· naJ
istotniejsrzej prawdy o wytęronym, pra 
cow.iiym, pelnym 05obistych wyneczeń 
trybie życia, o niezwyklej dyscyplinie 
moralnej, o rzetelnym stosunku do pra 
cy. Ogradlicianie się d-0 oglądania wy
st.a.w, teatrów i kabaretów - to ta.kże 
Jedna. z na-szych połowic?;Oości. Gdyby 
każdy rz wyjeźdża,iących zmusmny byl 
zda,wa.ć kierownHmm swoich placówek 
d-Oikładną relację z każdej, spędronej w 
sw<Jiim przedsiębforstwie a, z ap łac o
n ej przez państwo mlinuty, znalazłby 
przyczyny niejednego naszego niep·o
w-0d:zein.iia. A gdyby na maleńkim ekra
niku jego binl"ka, - w '""Yt>adku gdy
byśmy zdobyli się na tak daleko' idące 
un.owoc.ześnieni e naszej pracy --. ll'O·.ia
wiły &ię cyfry, reje.struj;\ce zmarnowa
ne przea; niego godziny, kto wie, cizy 
st.a.rc.zyłoby mu życia n.a zwrócenie 
SIJ<>lecrzeństwu tego, oo niepraiwnie po
brał od nJego. 

~g;i"a~i~~ n.ie zna, po,ięcla „obijbo
ka , 1, Jesli setki. tysięcy wyci.eczkOVl>i
~ów, p-0owra.cają.cych z urzekającego 
ich Zachodu pw.yc.zyruią się do wyko
rzenfonia tej na.zwy z naszej gleby 
przeoolejemy ()We m!Jf'11ony <lola.rów'., 
wydatkowane n.a ich podróre. W p1-:ze
chw1ym razie będrz.iemy zmuszeni u
ważać je za jesrr.crze jedną pomyłkę. 

Nie znaleźli 
koncepcii 

Rynek Bałucki nie stanowi 
przyjemnego Wiooku: brudny, pa 
górkowaty plac o wyboistym bru 
ku. Dlatego też DRN-Bałuty no
si się z zamiarem uporządkowa• 
nia rynku - m. in. przez danie 
mu nowej nawierzchni (płyty 
lub asfalt). Nie..~tety, jak dotąd, 
nie moż.na przystąpić do prz.e
budowy rynku, ponieważ urba
niści nie znaleźli je&Zicze kon-
cepcji architektonicznej tego 
pLacu. (g) 

Arteria przelotowa 
Zgierz-Konstantynów 

W br. przystąpiono do budo
wy nowej, szlachet:nej nawierzch 
ni na ul. SzczeC'lńskiej, która w 
ten sposób stanie się arterią 
przelotową Zgierz-KolllStanty
nów. Do tej pory Zll"Obiiono ju:i: 
3-kilometrowy odcinek od ul. Rą 
bień&kiej do Aleksandirowskiej, 
Budowa nawierzchni na dalszym 
odcinku, li czą cym J>Ol!lad 6 km, 
wstarui.e ulroi'iczona w przyszłym 
roku. 

• L ł fl. l t1. w i.zj a 
NIEDZIELA, 24 LISTOPADA 
7.10 Od melodili do melodii. 

8.06 Przegląd prasy. 8.10 (L) „Re„ 
p>Ol'taż z, na.s.z,eg9 miasta". 8.30 
Muzyka popularna. 9.00 Fala 56. 
9.15 „Wyrmeńmy nuty" z cyklu: 
Amatorskie ze9P0ly prz.ed mikro
fonem". 9.3:> „Od sola do orlóe
s.try". 10.00 Nowe na.grania. 10.30 
„Muzyka i poezja" wiersze li
ryce.ne J. W. Goethego. 11.00 
KiOnoort życzeń. 12.04 Przegląd 
czasopism. 12.15 Melodie świata, 
12.54 Program dnia. 13.00 Trans• 
misj.a. meczu piłka.rsldego o mi
str.ro.stwo świata Polslra.-ZSRR, 
15.00 Dla dzieci sluchow. „Zaczę
ło się". 15.45 Utwory &krzypoo
we. 16.05 Tyg<Jdniowy przegląd 
wydairzeń mdędzynaro<iowych, 
16.20 (L) Kom.cert rozrywkowy w 
WY'konaniu orkiestry LRPR pd.. 
Henryka Debicha, Andrz.ej Hiol
ski - bary00m. 17.00 (L) „z wi
zytą u satyryka" - Wojciech 
Dryg.ais. 17.30 Wesoły kramik. 
17.45 MuzY'ka taneczna. 18.20 
„Stary gramofon". 19.00 (L) Kon 
cert żyCZJeń w oprac. H. Krukow
skiej. 20.20 Wiadomości spm-to
we. 20.25 Wieczorna serenada, 
21.00 Melodie taneczne w wyk, 
z.es.p. instrum. pd. Jerzego Haral
da. 21.30 „Maty.sialrowie" odc. 52 
pow. rad. 22.00 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe. 22.30 (L) 
L<l•kalne wri1adomoścl sportowe. 
22.45 Z cyklu: „Muzyka różnych 
na,rooów". 

TELEWIZJA 
Nied?Ji ela, 24 Jts t-Olpada 

17.30 Program dla dz.iieci młod
szych (W). 18.15 Przerwa. 19.00 
Im,preza quizowa pt. „Zgadnij 
mój zawód" (W). 20.00 Audycja 
sa.tyryczn.irrysunkowa pt. „Wę
glem i kredką" (L). 20.30 Wie
c.zór Czechowowski (L). 21.30 
Pnz.erwa. 22.00 Reportaż filmowy 
z mięclzyna,rodowegio meczu pil.
kar-siki.ego Polska-iZSRR (W). 

Pon.ie~ia.lek, 25 li1it>opada 

17.30 P,rogram•dla dzieci star
szych - I odc:. j,nsoenizacji po
wii-eści Lecha Stefa1'islcieg0 pt, 
„Biały pył" (W).18.10 Audycja -
wieczór C7.ie.chowowski (L). 19.30 
Przerwa. 20.3() Dzie=ik telewi-
7.yjny (W). 21.00 Insoenizacja wg 
B.runona W•imawera pt. „Mąż 
ewa.kuowany" (W). 21.45 Rozmo
wa pir:red k;im-erą (L). 22.00 
„Zmam ieh z ekiranu telewi>Z.yj
nego" (W), 
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Anna Rynkowska Z dziejów Łodzi (5) 
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Przed Ili Międzynarodowym konkursem im. Wieniawskiego Poczotki szkolnictwa w naszym mieście 
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LAUREACI, REGULAMIN W Urzędzie Municypalnym miasta 
Łodzi, w roku 1818 powstała kon
sternacja. Gdy burmistrz Szymon 
Szczawińs~i zatądał od ustępują

cych ze swego urzędu radnych, aby 
przekazali znajdujące się u nich 
akta, Otrzymał następującą odpo
wiedź; 11 Rada Miejska tłumaczy się 

i odpowjada, iż przez cały czas ich 
\Jrzędowania żadne akta nie znajdo
wały się i nie znajdują się z przy
czyny, że żaden z Rady Miejskiej 
c z y ta ć a n i p i s a ó n i e . p.o t raf i " • 

REPERTUAR 
Rozpoczynający się za tydzień w Poznaniu III Mię

dzynarodowy Konkurs Slirzypcowy im. Henryka Wie
niawskiego, jest jedną z popuLarniejszych międzyna
rodowych imprez muzycznych. Swiadczy o tym choćby 
ZQloszenie się do niego ponad 70 kandydatów z 21 
Państw, wśród których spotykamy kiiku znanych już 
na calym §wiecie wirtuozów. 

W jury konkursu zasiądą wsp6lcze§ni wybitni ar
tyści i pedagodzy m. in. Andre Gentler (BeLgia), Da
Wid Ojstra~h (ZSRR), PoLak z pochodzenia Henryk 
Szeryng (Meksyk). Honorowym przewodniczącym jury 
został Jehude Menuhin. 

. Warto przypomnieć pokrótce 
historię dotychczasowych kon· 
kursów im. H. Wieniawskiego. 

Pierw.sey z nich odbył się w 
marcu 1935 r. ZOTganiwwany 
zosta1. podobnie jak dwa p:erw 
sze konkursy Chopinowsill:ie, 
Prz~z Wyi.iszą Szkolę Muzycz
n~ un. Fr. Chopina w Wansza
W1e. 

W, jury za.siadali wówcms 
m. in. Jacques Thibaud (Fran-

Na 7!djęciJU: ló-d-z,cy ka.ndyda,
el na R~nkurs Im. Wien:iaw
skfog<>: Weneta J'lola.ch-OWska, 
Fran<:isiek Bartosik i Ze-

non Płoszaj. 

cja). (Paryskie kC!!ll:u!'sy skrzyp 
cowe jego imienia cieszą S:ę 
obe:::i:e wielk:m p:>wodzen'.em 
w św:ecie), Jeno· Hubay (Wę
gry) i Henryk Neuhaus (ZSF..R). 
Zgl(JlSil-O się d't>ń 160 k.lllndyda
łów z 23 tuńsbw. Kolejne l),a
grc,dy 'l!dobyli: 1) Ginette Ne
veu (Fra.n·cja), 2) Da.wid Oj
stra.ch (ZSRR), 3) Henry Te
m.5anka (Artglh), 4~ Dussia 

jęli wówczas nueJsea.: 7) Ida. 
Hendel i 9) Broruslaw Gimpel. 

I~ Konkurs odbył się już po 
wojnie w grudniu 1952 roku w 
Poznaniu, mieście silnie zwią
zanym z dzialalno~c'ą kompo
zytoMką i wirtuoz<YW.ską H. 
W!en',awi~kiego. Wz!ęlo w nim 
udział 2~ skrzypków z 7 kra
jów. Pienvs'l.ą. na,grodę 7..dobył 
lgo,r Ojstra.ch, syn Dawida 
Ojs!iracha, Jaureab I K-m1ikur
su. 1,a.ureatami dwóch drugich 
nagród by!i: Wa,n.da Wi:tlmmir
lSlka (Pol!SJlca) i Jullan Sitko
wieekli (ZSRR). Polacy 'l'.li>by· 
li w tym k0<nJm.rs;ie <>gólem 4 
n,agrody - w tym jedną. dru
gą., oraz trzy IV n.a;rr·o<dv (Stat
kiewicz, Iwanow i Poluks). 

A oto kilka słów o zmia
nach w regularni-nie III Kon
ku:-su oraz nowych s1po.sobach 
o~eny produkcji konkurso
wych. 

Na ostatnim konkurs:e w 
1952 r. kandydaci losowali ko
lejność produkcji . przed każ
dym z 2 et;ipów konkursu. Ju
ry punktowalo polS'ZlCzególne 
produkcje w I eta,pie - po 
prze\sfoClhaniu gry każdego kan 
dydata, zaś w II etapie, po wy
słuchaniu WIS'Zystkich uczestni
ków. Odcinki z ocenami gry 
danego kandydata, wylSltawi<>
nymi przez wszystkich człon
ków sądu konJmnsowego, skła
dane były do jednej koperty, 
którą plombowano i przecho· 
wywano w specjalnej urnie. O
twarcia urny i obEczeń doko
nywano na specjalnym po.sie
dzeniu jury po zakończeniu 
każdego etapu. 

VV nadchodzącym konkursie 

Glofoa 

I de Beauvoir I ~~~~ne 
Beauvoir 

po-1 
pani 

de 

„Mandaryni" 
(PIW, 2 tomy, lq,cz:nie s. 1056), 
nie ma prócz tytulu - nic 
wspóLnego z chiiiszczyzną. Ty
tul zaś zrodził się z następu
jącej analogii: chińscy manda~ 
ryni byLi, jak wiadomo, kastą 
iiprzywitejowaną; uprzywiie
jowani są również inteLektua
Liści, o których pisze pani de 
Beauvoir, a przywileje ich po
Legają na tyrn, że jako produ
cenci dóbr kuiturabnych - są 
zarazem twórcami duchowego, 
artystycznego i morainego o
blicza swej epoki. 

Intelektualiści francuscy, 
którym poświęca swą powieść 
pa,ni de Beauvoir, skło111ni są 
raczej nadużywać niż używać 
rozsądnie swych przywiiejów. 
A ponieważ żyją - tak jak
wszyscy - w epoce trud:nej, 
w której niezaLeżność przeko
nal'i i zgoda z wlas·nym sumie
niem, narażają -nieraz na boLe
sne konflikty :::e świrotem ze
wnętrznym, przefo Los tych 
„kLerków" jest nie do poza
zdroszczenia - pe!e·n niepo·ro
zumień, r01zczarowań i dram::
tów osobiS'tych. 

Problematyka „Mam,dary-
nów" jest niew0;tptiwie inte
resująca i aktuaina; zaiety Li
terackie powieści nie są by
najmniej pospoiite. Nic więc 
dziwnego, że ta powieść uzys
kala tzw. nagrodę Goncour
tów, jedną z najpoważ.niej-

kandydaci będą występować 
we wszyst'kich trzech etapach 
w porządku alfabetycznym ich 
na1zwisk. Do drugiego etapu 
Z<ll!ltaną dopusizcwne osoby, 
które uzyskały prt.eciętne mi
nimum 16 p~ .• zaś do trzecie
go - 12 kandydatów, którzy 
UZ)"6'kali najwyż.sze oceny w I 
Il etapie, 

Regulamin III Konlmrsu u
stala, podobnje jak w poprzed
nim konkursie ~krzypoowym. 
zasadę jee;o jawności, pole11a
jaca na nr.in. że jurorzy. oce
niając produkcje konkursowe 
JY.>Soczee:ó1nvch lrnn<l\>Qat6w. bę 
d:i. mali i<-h na17-wiska oraz wi
<l·<'eli !'~:>iący>ch M. e!'ltrad:r,;e. 
Przew'duie .;;ie też rorozie1e
l"'e 6 n?""ród w wv.s"'·li:o~i <''d 
21l tys. <Jo :l tys. zl, 6 wyróż
nień po() 2 tys. u oraz n~zyzna
n!e dvplomów namia·tkow)"C'h 
wszy.st.k'm ucze.stil"ik0m II e
ta.Jlll.l kookursu. O kolejności 
kandydatów do n.a~ód i wv
róinień dec)"duie, iak zwvkle, 
suma pnecięMivch pu„ą;:tacji, 
uzyiskanych w 3 etapach. 

Zastr?.e~en'e :zn .~i<luj~ce się 
w regulaminie mńwi. że lau
reaci będą mogli otrr.vmać 
tvlko 50 proc. nae:r<>dy lub wy
ró7.n'enia w walucie kraiu. 7. 

któreiro poc-hc<dza.. res~ zaś 
w walucie pol&kiej. 

Na podkreślP.nie zasluguie 
wres~cie fakt. że progTa.m III 
Kookursu uległ 7,rM•c?Jnem11 
rm~zeneniu. Uw-z,glednia. on w 
więkis-ze,j rut dotyr.hc-ros mie· 
ne })Oleycje muzyki starokla
sycmej (w II eta~ie obowią
zuje jedna z podal!lych sonat 
Tartin!ego, Veracinie!?o i in.) 
ora?J no~czesine.i (w III etap!e 
mamv do· wyboru 'm. iń. nowe 
współczesne koncerty skrzyp
cowe z towarzyszeniem orkie
stry G. Ba·cewiozówmy i Tur
S',ciego). Pnyczynł sie to nfo
wą~!l'liwie do 1-.v1iszenenia nie
kiedy -z,byt wąslde1m repertua
ru n.am;ych skit'Zy}>ków, s:popu
la.ry7.0wania mało znanych szer 
memu ogółowi kom1P"l'eyC,ji, o
raz um4Xhliwi ba,nJ.,;iej WS'Zech
str-0niną. i obieJ.."iYl-vna, ooene 
poorzczegó1'nych kandydatów 
przez jury. 

BOLESLAW NAWROCKI 

W idzimy w kilka miesięcy 
później, że czterej kalil
dydaci na ławników m. 

Lodzi, właściciele gruntów i 
goo,podans'tw na ~tarym Mieś
cie, panowie Jeżewicz, Suwal
ski. Zajączkowski i Grodzicki 
podp'sują s:ę starannie wyka
ligrafowanymi krzyżykami za
miast nazwi1S1ka. 

fob synow.ie i córki sied'Zą 
już jednak na ławlkaeh w ma
łej smółce elementarnej na 
Sta.rym Mieście. 87lk<>la ta po
W1Stala oik<>ło 1807 r-0ku. Mieś-

Gzv 
pamiętacie 

ją? 
Zub.ro-

wa. .markiieta.nka. 
wojsk polskich. 
ocłz1"C'Z,d.na. Krzy 

żem Virtuti Mi
IMa.ri. Zmarła w 
1852 r. w Wie
luniu, gdzie wy

stawfono jej po
mnik. Postać jej 
S(l-Oi)U laryrowa.ł 

Gą.s.iorowslti w 
swym „Huraga

nie. 

{jawęd'ł 

ciła się w wynajętym domu. 
Chodziły do niej dzieci ze Sta
rego Miasta oraz ze wsi: Ra
dogoszcz, Żabieniec, Saluty. 
Mimo ekskluzywnej nazwy 
„szkoła elementarna ka,to!icka" 
przyjmowano dzieci zarówno 
polskich rolników jak i żydow-
5kich kramarzy. 

Mieszczanie dootarczali pie
niędzy na. utrzymanie szkoły i 
nauczyciela, poz..a tym drzewa 
z boru na opal, kartofli. Sklad
ki i dotacje miejskie wpływa
ły nieregularnie i nauczycie-

góLnej warto§ci 
miasta chLeba". 

„Taszkientu, 

W ogrorwnym 

Jirasek syka czeskiej 

k~iążkaclz 
I I dorobku kta-

o I 
poiu;ie§ci hi-

storycznej, 
ALoj,zego Jiraska (1851-1930), 
wybitne miejsce zajmuje tryp
tyk powieściowy, poświęcony 

------• dziejom husytyzmu. Ostatnim 
szych nagród literackich Fran- zjatyckich znaleźć tani chLeb czlonem tego eposu jest ob-
cji. Wydaje się jednak, że i ziarno na zasiew. szerna powieść - „Bractwo". 
gdyby p . de Beauvoir nie by- Kraplq w tej burzUwej, która, w ramach zbiorowej 
ia żoną J. P. Sartre'a, i gdy·by przeiewającej się nieusfannie edycji dziel Jiraska, PIW udo
nie przedstawiła w bohaterach sztakami koLejowymi faii, je·st stępnit obecnie potskim czytet
„Mandarynów" pewnych wy- bohater opowieści, 12-Le·tni nikom (3 tomy, łącznie s. 1404) 
bitnych pos,taci spośród egzys- chłopiec w iejski - Misza. Akcja powieści rozgrywa się w 
tencjaLis,tów francuskich Wśród iście męczeńskich przy- Latach 1451-1453, a dotyczy 
powieść ta nie cieszytaby się gód, przebrnąwszy wszystkie tego okresu. gdy ruch husycki 
takim roegłosem. jalcim się kręgi glodowego piekia, mały _ na skutek niepowodzeń wo
we Fr(J/l'l,cji i za granicą cieszy. Misza, dzięki swej odwadze i jcnnych _ pocz1}nał się dege-

Godną uwagi, wytrwałości - dociera wresz- nerować w sensie ideotogicz

Hiewiarow 
a przez wiele cie do „Taszkientu, miasta no - m01"aLn11m, a oddziały 
Lat jakoś nie chLeba", zarabia tam ciężką „braci czeskich" wraz ze swy-
dos-trzeganą pracą trochę pieniędzy i po mi prz11wódcami stawaly się 

._ _____ „ przez naszych paru miesiącach wraca do ro- najemnikami w obcej służbie. 
wydawców pozycją z Literatu- dzinnej wsi, przywożąc uprag- m„ ip.. w watkach o tron wę-
ry ra;dzieckiej, jest opo- nione ziarno. gierski. 

wieść Aleksandra Ni,ewiarowa Jeśli chodzi o dokladno§ć Wielowątkową narrację po-
(1886-1923) „Taszkient., analizy fizycznych i ducho- wieści.ową Jirasek umieścil n!', 

miasto chLeba" (wyd. „fakry". wych · stanów glodującego „w roz!enlym i barwnym. tle epo
s. 160). W sposób prosty i bez· pojedynkę" czlowieka, nie- ki, odtwarzając umiejętnie jej 
pośredni, z wielką silą reatis- zwukla lvsiążka Niewiarowa cha:1·akten,st11czne rusy i wlaś
tycmego wyrazu, autor matu- zapewne nie sięgc;i poziomu ciwości. WieLka erudycja hi
je tu okropności klęski glodo- slynnej po'l.tnesci Hamsuna. s<toryc:zma autora oraz jego kwa 
wej, jaka spa,dła na ludność ALe Niewiarow p1·zedstawia Lifikacje i doświadczenie pi
okręgów nadwołżańskich w głód nie jako doznanie jed- sa,rskie czynią z „Bractwa" 
tatach 1920-21. Gnane gło- nostki, le·cz jako ~ywiolową dzieło o wysokich wa.rtościach 
dem. zagrożone śmiercią, dzie- kLęskę masową i w sposób poznawczych i literackich. W 
siątki tysięcy ludzi ruszyly w wprost mistrzowski odsłania zakreŚie przykładowej beLetry
makabryczną wędrówkę ku reakcje, odruchy, uczucia i I styki historycznej jes·t to oe: 
dalekim krańcom Związku 

1 

postępki wygłodnialych tlu- wątpienia najcenniejsza pozy. 
Radzieckiego, spodziewając mów. Szerokość skali artys·ty- cja ostatniej doby. 
się na obszarach środkowo-a- czneyo obrazu stanowi o szcze- B. D. 

OoldsteilD (ZSRR). Pola.cy za---------------·-----------·---------------------------------

Jom zalegały rue wypłacone 
pensje, cza.sem nawet sprzed 
kilku lat. Może dlatego nau
ozyc:ele w tej szkole często 
zmieniali się. Jak widać z o
cen, dzieci uczyły się nie.';zcze
gólnie, opuszC7..ały wiele lek
cji, bo chorowały, nie miały 
butów. pa.~Jy bydło, zaimawaly 
s'ę goopodarstwem. Z<larzalo 
się tak, że normalna praca w 
s1.kole. po fer'a·c-h Jetn!ch. 1.a
czynała się don<cro od grud
nia. W roku 1818 Dozór szkoly 
elementarnej prooi? kom'sarza 
obwodu łęC'?.v<"kjego, a7eby .• rar 
c'Zył pnez surowe kroki zna
gli-O wszyst.ldrh mlf'sikańc6w 
m~asta L.00.7ll. a.by ISIWf' d'lllecł 
()o{ldawall do nauki, albowiem 
to, czeiro się w porLe zlmoweJ 
na.umyll. pnez M.a.ą pa.sa.nia 
bvdla 7,a11on111ą ... , a nawet Df)-
7,ór z drugiego pólr<>e7a nil' hę
d"Z;!e w sta.niP odhvcia popisu 
s-zk-0lnego. a\IJ.&wil'm <1-d świat 
wiell~a.n.nrnvrh ża-dne d~iel'i do 
S?.:lmly (<""h-0r-iaź po kilkakr.nt
nych za.leeenh<'h pn:C'l. k~il}d7.a 
prnll'oszc7a w k~cie!P. Ja1rn teł 
przez burmt.-frza miejskiego) 
nie urzę~c7..ają". 

W dziesięć lat pMniel SZ!'~o
ła przeniesiona zootała do sta
rego drewn'anego ratusza sta
romiejskiego. 

W roku 1826 załmono dru
l:'ą S"7.k<>łe elementarni\, 
tym ra7em ewangelicki\. 

Szkoła ta k'lka razv zmienia· 
la wynajmowanv lokal. mie<\• 
clła sie przez jA·k;R cz~:<; p;zy 
nJicy średn'ej (<lz'ś Nowotki), 
potem n;i Rynku N0weą.o M'a• 
sta i znów przv Śrrdn'ej. 0-
piE>kunem s?li:oły był pastor. 

SZJkoly elementarne mialy 
charn'-<ter wvznan'owv. W k<1ń
C1J 1829 roku IJ()'\l\'l'llala triecia. 
S7.k-0la elementarna mies-za.na, 
ka.t.olfoko - ewangelirka. w °''a
d-rle fa.bry<l'lJlle.; 1',ó.dka pt'7,Y u
llcv Piotrkowskie.i 243. Dzieci 
podzielono na dwa oddz;aly 
według wyznań. Szkola utrzy
mywała się ze E=.kla<lek mie.<z· 
kańoów nowej Lodzi. bez sub
sydiów Kasy ·Miej.skiej. 

Dzieci szkól elementarnych 
uczyły się czytania. pisania oo 
pol1sku, w ewangeli<."ki<'h S'7Jko
lach także JX> niemiecku. p-01..a 
tym a.rytmetyki, rysunków, re
lii::ii. Od r. 1818 worowa<lzono 
dwie god:z'ny języka rooyj1<;kie
go. Celujący urzniowie otrzy
mywali nagrody, naiczęśC:ej 
ks'ążeczki do na~źeń«<!wa, 
wzory kaligraficzne lub rySlm
kowe oraz zeszyty. Ka;v c'e
lesne byly dozwolone. W S'Jli
sie inwentarza s-zlrnJ„eg-0 mię
dzv ławka.mi, stola.mj. tablica.. 
mi S'Z·k-Olnyml, mapą Europy, 
d7.W-0nkiem - figurowała tak
że .,dyscyp.lma". 

Trzy szkółki elementarne -
to było jednak za mało 
dla c;ą~le ro.snacego mia-

sta. Mies.z~rnńcy osi edli o<lda
lony~h od ul'cy P'otrkowskiej 
skarżyli się, że dzieci ich mu
szą chodz;ć cztery kilometry 
do szkoly. Rozwijalo s'ę po
kątne nauczanie. z czym wal
czyli etatowi rząd-OWi nauezy
ciele. W r. 1838 nauczyc'ele -
dwóch Niemców i jeden Po· 
lak - nap'.~li w tej S'!)rawiEl 
skargę do op'ekuna szkół ele
mentarny::h ks. proboszcza Jó
zefa Kriegera i wsknali po
kątnych naui:-zycieli: „z tako
wych pierwszym jes1 Konrad 
Schm'dt, w prządkRch m'.esz
kający: ten mając już raz s.z.ko
łę rozpędzoną przez ławnika 
czynnego ośmiela się zuchwale 

Budynek s.,;koly realnej, ukoń
C'ZOOY W 1856 r. 

po ra.z drugi zgromadz'l.ć dziP.
ct o godzin;e wieczornej. Dru
ga - jakaś Szyn·::Jerowa. tu w 
Łóó.ce m<eszkająca. wz:ęJa się 
także do nauczycielstwa obojej 
płci. Trzeci pan Józef Olszew
ski, były nauczyc'.el i szyn
karz, który rozmaitymi spo.m
bami odmawia dzieci. a ich 
rodzi:oom przed.stawia na:jgo-

'°okd11c:zienie na str 7) 



Łódzcy naukowcy 

o s1rawac~ oficialn~c~ i oso~ist~c~ 
Z tytułem naukowym „do

ktora" wiążemy zazwy
czaj postać starszego już 

pana - jak zresztą pojęcie 
„naukowiec" zwykliśmy lą-
czyć z przygarbioną sylwet
ko, człowieka w tzw. poważ
n11m wieku, pochylonego nad 
grubymi tomami dzie~ nau
kowych. 

I ja chyba uleglem stle 
przyj etych pojęć, ;Jdyż wcho
dząc do pomieszczeń Katedry 
Ciepl.nych Maszyn Przepły
wowych Politechniki Łódz
kiej - pienmzego spot.kane
go czlowieka - młodego 
mężczyznę, spytalem o kie
rownika katedry prof. dr 
Gundlacha. 

- To wla§nte ja - odparł 
zagadnięty. 

Z wielkim trudem udalo 
mi si ę u.kryć zdziwi enie, a ra 
czej wątpię czy u.dala mi się 
ta. sztuka. Po chwili znaleź
liśmy się w gabinecie profe
sora. Prof. dr Gundlach ma 
36 Lat, mimo tak młodego 
wieku posiada on już na 
swoim koncie kitkanakie 
prac naukowych i bogatą 
karierę naukowca. 

~ Mówić o oobie.„ hm„. to 
troche klopotliwe - zaczął 
profesor - bo i:>rawdę nowiP
dz.'awszy każdy cz.lowiek 
mó~lbv o swoim życiu naipisać 
powieść i byłaby ona mniej 
lub wiecej c :ekawa, ale na pew 
no godna przeczytania. Szcze
.l!ólnie 111.asze pokolenie, ludzi, 
którzy przeżyli wojnę, których 
los uQegl rozmaitym pogmatwa 
ni om. 

Podobnie bylo ze mru\. Skoń
czvlem s:dkole średn!ą, zapi
sałem się na Politechnikę War
szaws.li:ą. Był t.o rok 1939. Nie
stety, wojna ograniczyła mój 
kontakt z uczelnią do formal
ne~o zapisu - stud'ów nie 
ważyłem rozpocząć. Wojna rzu 
c'la mnie wraz z wieloma in
nymi rodakami D!'Ze7. Ju.llo.sla
wlę, Rumwnie do Francji, a I 
stao;tąd wyie;:'halem do Szwaj
can:i„. orolgtem. 

N'elatwe bylv pieI'V'l'&Ze lata 
w Szwajcarii. Niemcy wywie
r<1li presję na tamte.iszy r1-1d, 
aby trzyma.no Polaków w obo
z.a~11 dla in1e:-nowanvch, aby 
utrudn'ano im życie. Cale 
szczęście, że Szwajcarzy, ma iąc 
d<Jóre chęci , pot.rafill omijać 
nie:,tóre przep'sy. Dz'P.ki temu 
wraz z 400 innymi P o1ak.3mi 
$'.la..s lałem sie na studia· na Po
lite::hnikę Federalną w Zu
r l·chu. Za,czą tem studiować na 
Wydz.Jale Budowy Maszyn. 

Stud:a na Polit echnice w 
Zuric.hu mile wspominam, gdyż 

Wszystko 
dla 
królowej 

Amerykanie d'bają o J>Wycb 
gości. Zwłaszcza gdy są to 
lk!rólo\liie. Pon~eważ w cza
sie wizyty ikrólowej ąngiel
skiei w Stanach Zjednoczo
nych w miefoie wrnamnsi
burg (Stan w,.,;.-ginia) trawa 
miała już cokolwiek jesien
ny kolor, została polana che 
mkznym preparetem i na
hrała pięknych, wiosennych 
'barw. 

Ale nie na tym ~kończyla 
się troska AmerykRnów o 
dobry nastrój w cvsie wizy 
ty królewskiej. Ponieważ 
wśród po.ddal!lych Jei KTóle
WF1k.iei Mo~ci 'Z.riajdują się 
też obywatele o ciemnym ko 
lorze sl{óry, postanowiono z 
uprzejmosc1 wobec nkh. 
wprowadzić pewne okreso
we udogodnieni.:;i i dla Mu
l!'ZVnów amervkań«kich. Tak 
wiec w c/-..'TeSie od 16 do 21 
pzźc117!',ern'i·ka w ~tan12ch. 
przez k+i\.rP. prz:eje7.<lr.ial;i _ kró 
Iowa Elżbiet::". Mmzynom 
wo1no było koirzvstać 
„dwóch z<>r", norm~Iriie 
'lfi.?r>zonyc'h wyląC1Z1nie 
bla łych„. 

~mawiamy z prof. dr! 
I Władysławem Gundlachem I 

do 1950 roku, po czym Powró
cilem na stale do kraju, 

- Co było powodem powro
tu pan.a do Polski? 

ciekawych prao z zakresu tlll°" 
bin gazowych. 

• • • 
Profesor dr Wladyslaw 

Gundlach w okresie od 1950 
roku do chwili obecnej wy
dal ok. 30 ciekawych prac 
naukowych. 

Pod kierownictwem prof. 
Gundlacha Katedra CiepL
nych Maszyn Przeplywo
wych Politechniki Łódzkie3 
s·ystematycznte rozwija się 
prowadząc ożywioną dzialal 
ność naulcowq. Wysta,rczy 
wspomnieć, że dziedzina 

czułem się tam, zresztą jak 
wszyscy Polacy, jak u siebie w 
domu. Jaik wiadomo Politech
nika w Zuri<:hu to miejsce pra 
cy wielu polskich naukowców, 
a wśród nich Narutowicza. Ku 
czci Narutowicza przy wejściu 
do PoUtechniki jest tablica pa 
miątkowa poświęcona temu 
pol.s·kiemu ucwnemu, który by! 
profesorem Politechniki i za
łożycielem jednego z instytu
tów naukowych. Wielu profe
oorów Politechniki 'V Zurlcllu 
jest poohOdzenia pol.s.kiego. 

Po uko1kzeniu studiów za
cząłem pracować w' Biurze 
Konstrukcyjnym Turbin Pa
rowych. Była to bardzo odpo
wiedzialna i ciekawa praca. Z 
trudniejszych zad.ań wykona
łem projekt koostrukcji turbi
ny dla silowni w Kanadzie. Na 
stępnie wykonałem cały sze
reg prac dla krajów Ameryki 
Południ.owej. Jak wiadomo 
Szwajca.ria w tym czasie była 
jednym z najpoważniejszych 
producentów turbin gaz.owych 
i -dzierżyła zdecydowalJ'ly prym1 
w tej dziedzinie. Wydałem w 
okresie pobytu w Szwajcarii 
kilka publikacji, które ttkazały 
się w biuletynje „Oerlikon" 
(by! to biuletyn firmy o tej sa
mej nazwie, w której też pra
oowalem), 

- Prawdę powiedziawszy ~ 
żyły się na to dwie .przyczyny. 
Pierw.sza, to tęsknota za ro
dzinnym krajem, a druga to 
fakt, że podczas pobytu w Pol 
sce w roku 1947 poznałem mo
ją obe<::ną Ż0111.ę. Właściwie 
nie wiem, którą z tych przy
czyn należa.łoby wymienić na 
pierw.sizym mi<:!jscu„. 

W Polsce osiedliłem się od 
razu w Lodzi i w roku mego · 
przyjazdu, zrobilem pracę 
doktorską. Była nią: „Praca 
stopnia turbiny akcyjnej w 
zmiennycll warunkach". 

cieplnych maszyn przeply
wow'ych byla w nauce pol
ski.ej przysl·owfowym kop
ciuszkiem. W chwili obecnej 
Politechnika Łódzka dzierży! 
w tej dziedzinie jedno z czo
łowych · miejsc w naszym 
kraju. Katedra profesora 
Gundlacha nawiązała stale 
kontakty z szeregiem pokrew 
nych instvtutów w Szwaj
carii, ZSRR, NRF, NRD, 
·vsA, Czechosłowacji, Jugo· 
slawii i Francji. 

Frainooska śpiewaczka Jani.ne Caire przyjecha.ła na pokla-
d7fi.e statku „Liberte" do NQWego Jorku, gdzie otrzymała 

enga,gement w kil.ku lokalach nocnych. 

W Szwajcarii przebywałem 

I tak do tej pory pracuję n.a 
Politechnice Lódim:iej, Praca 
moja interesuje mnie bard.z.o, 
mamy dobrainy zespół pracow
ników nau.kowyoh i obecnie na 
sza katedra prowadz.i wiele 

Czy 
I I 

przyniesie 

szczęście? 

O postawie prof. dr Gun
dlacha świadczy najlepiej 
fakt, że uczonemu podczas 
jego pobytu w Szwajcarii 
proponowano kierownictwo 
uczelni w La Plata (Argenty
na) i w Kanadzie, jednak pro 
fesor zrezygnował z tych ko
rzystnych propozycji i przy
jechal do ojczyzny, by praco 
wać dta dobra potskiej nau
ki. 

Rozmawia!: 
W. WITKOWSKI 

Mężczyźni 
w·olą blondynhi? 

Istnieje znana humorys
tyczna po•.vi.eść angielska 
pt. „Mężczyźni woią bLon
dynld". Ażeby stwierdzić, 
jak dalece zdanie to 
zgodne jest z rzeczywistoś
cią, przeprowadzono w Lon
dynie następujące doświad
czenie. 

Mlodą ł śliczną bLondynkę, 
pannę Joan Sands pozosta
wiono w Hyde Parku, stoją
cą 3amotnie przy samocho
dzie. Zad.anie jej polegało na 
tym, ażeby podnieść maskę 
i ze smutną, bezradną mtną 
spoglądać na motor. Po paru 

sekundach zatrzymal się 
">ierwsz11 wóz, prowadwny 
przez uprzejmego mężczyznę, 
który strapionej pannie za
proponowal swoją pomoc. 
Po chwili zatrzymal się na
stępny samochód, a po dai
szych paru minutach wokól 
panny stal caly wianuszek 
pan'ów, sklonnych naprawić 
zepsuty motor. 

Następnie piękną !>Lon-
dynkę zaprowadzono na jed-

. ną z najruchliwszych ulic 
Londynu. Tu miała upuścić 
tore :, '<ę, z której oczywiście 

Wl/liiniaia się cala zawartość 

meżczyzn obejrzy się za pię• 
kną b!ondynką. Okazal-0 ,o;;ię 
to niemożtiwe - og!ąda!i się 
wszyscy. 

Potem zaprowadzono pan
nę Sands do znakomitego ~a
ionu fryzjerskiego, gdzie 
„przerobi0110" 1o. na brunet

kę. Wedle zdania fachowcóto 
miss Sands jako brunetka 
byla jeszcze ladniejsza, ntt 
jako blondynka. W progra
mie bylo, aby powtórzyć 

wszystkie poprzednie prób11. 

I okazalo się, że choć mło
da. panna stala. ze smutną 
miną przy ·iiby zepsutym sa.
mochodzte w Hyde Parku, 

pomoc zaof ero wal jej zaled
wie jeden szofer. A kt~dy ua 
tej samej ruchliwej uHcy, cn 
poprzednio, upuściła torebkę, 
m.usiala sama zbierać poroz• 
rzucane przedmioty. Paru 
przechodniów zatrzymalo się 

wvratvdzie z wahającą miną, 
ale nikt nie przyszedł z po
mocą. I na ru.ch!iwej, lon-
dyńskiej ulicy nie bylo w o• 
góle mężczyzn, którzy by o
glądali się za młodą, ognis
tą brunetką. 

Stawnii ald·:>ny film-O'Wi Charles Laughl4>n (z prawej) i Tyrone P<l'Woc sfotografowali si~ 
w Ba.d Gadstc.in w t-Owa1·z ystw:ie k<Mniniarza austriackicgoo„ Oiyżby byli "Laboboinui ·· 

i chcieli przyciągnąć szczi;foie? 

-ws 0 ystkie drobiazgi, ja,Jc:e 
$ie zwykle :majdują w dam
skich tu1 t bkach. Jak stwi~r
dzili obserwatorzy, wszyscy 
przechodzący w danej chwi
li mężczyźni zaczęli pospie,qz-
nie zbierać porozrzucane 
przedmioty. Obserwatorzy, 
idąc następnie w ślad za miss 
Sands, próbowali zticzyć i!u 

Tak więc teza o popular-· 
naści blondynek zos>tala O• 

statecznie dowiedziona, zgo
dnie z założeniem tego za
bawnego doświadczenia. 

Przewodniczący „Syndykatu Zbro 
dni", Albert Anas ta.sla, został za
strzefony . w chwili, gdy zna.idowa.l 
się w wielkim zakładzie fryzjer
skim w centrum Nowego .Jorku. Oto 
w jaki sposób dor.ięgła go nieu, 
błagana zemsta świata gangsterów. 

Slirzdanina zakończyła się tsk 
szybko, iż nilkt ze świadków - pię
c1!u f.ryzjerów, dwóch klientów i ma 
nicurzystka - nie jest w stanie u
przytomnić sobi•e, czy mordercy no
sili czarne, czy białe maski. Albert 
Anastasia, trafiony parokrotnie w 
plecy, uSliłował wstać. OpaTl s·ię rę
ką o mis;kę fryzjerską i ruchem tym 
s11rądł kilika ikryszwfowych filalk:o
nów. Potem osunął się z fotela na 
ziemię - z fotela l!lr 4, na którym 
siadywał ilekroć przy<:hodzil do 
strzF:ż,enia, do Zltli'anego zaMadu 
Gł·osso, w Hotelu Pa,rk Sheraton, 
przy zbiegu 7 Avenue d 55 Street w 
Nowym Jo;rku. 

PAN AUlERT CHCE SIĘ 
OSTRZYC 

Obsługiwał 11.0 zawsz~ ten sam 
fryzjer, Józef. Kiedy o 10 rono zo
baczył, że do za1k!adu wchodzi „pan 
Albert", pogodn1Pe uśmiechnięty i 
w widocznie dcskonałym humorze, 
Józef podbiegł do niego w lansa
dach. „Pan Albert" miał wprawdzie 
cokolwiek maikabTyczną OiPinię, j.a
ko były szef ,,Mwd~ Inco•l'p~ated;~ 

(,,Stowarzyszenie mcrdu") był 'też 
'{II'zewodniczącym „Syndyk.atu Zbro
dni", jednaik:ie jaJco klient wyróżniał 
sdę hojnością. 

„Pan Albert" zdjął palto, roZ\.V·ią 
zal krawat. Od .stóp do głów ubrany 
był na brązowo, na palcu połl_ski
wal trochę vi. wie1ki brylant. 

- Chcę się ostrzyc - powiedziat 
Fryzjer włączy! ·elektryczną ma
szynkę. 

MORDERCY WYKONU.JĄ WYROK 

W tej właśnie chwili zjawili się 
mordercy. Nosili kapelusze, wciśnię
te n•a czoło i ogromne okulacy, a u
sta mieli zakryte chusteczkami. Za
chowywa.li się z nadzwyczajnym 
spokojem, nie 01kazują.::: :iadne!!O po
śpiechu. Odsunęli na bok w'aścicie
la zakŁadu i fryzjera Józefa, bez sło
wa wystrzelili czteTy razy w plecy 
Anastasia. Piąta kula, śmiertelna, 
trama w tył czaszki. 

Z tym s.amym niezmąconym spo
kojem mordercy schowali broń do 
!kieszeni i wyszli. W korytarzach ho 
telu panowala pan.i.ka. Ludzie biegali 
we wszystkie sbrony. Nie ,postrzeżeni 
przez Jliikogo mordercy zdołali 
wyjść na ulicę. Z sąsiednde110 Rkle
pu telefml<iwano właśnie po· policię, 

Wkrótce nadjechał lekarz, a poli
cja obstawił.a wszyS<tkie drzwi ho
telowe. Ale Ana.s:tasia lllie żyl już 
.od pairu minut. · 

Jak zginął amerykań 
Talk więc, PO 55 latach burzliwe

go życia, zginął ten, które:go nazy
wano ,,najlepszym wykon.awcą wy
roków" - ą zginął zgodnie z naddv
skonalszymi zasadami metody, któ
rą sam opracował. 
Wiadomość rozeszła się lotem 

blysikawicy. Mowy pośmiertne były 
raczej zwięzłe : „Dobrze mu tak!". 
A ludzie uczciwi zastanawiali się, 
w jaiki sposób człowlf.''k, o którym 
powszechnie wiadomo, że jest oor...o
wiedzi.alny za setki zbrodni, mógł 
żyć tak długo i to nie ty1ko n.a wol
ności, a.Je otoczony najwięks!ZIYm 
luksusem. 

Jeden ty1ko c:zlowiak opłakiwał 
szczerze zmadego - brat jego Te
ny, zwany „Tw.a,r<ly", który stracił 
jednocześ.nie brata, opieikuna i przy
wódicę. Albowiem l!'odz.ina Anasta
si<a jest zdumiewa,iącym zjawiskiem 
nawet na terenie Amerykd. 

UCZUCIOWY BRACISZEK'. 
Skąd ta żeńska końcówlta w n·a

zwisku? Rodem z Kalabrii, · Albert 
nazywał się Umberto Ana.stasio, miał 
8 braci i 4 siostl;'y. Kiedy przywę
dl.·0<wał do Am~rydd 4 do.stał si~ po 

raz pi~wszy za krntki tlkwiła w 
nim widocznie jeszcze jakaś iskier
ka przyzwoitości. Zmienił imię i je
d?ą liter~ _w nazwisku, uważfljąc, że 
ru.ie powmien ps;uć rodzeństwu ży
<:~owych s4a11.s. Gdy wyszedł z wię
zienia nazywał się już Albert Ana
stasia. 

Ta „delikatność uczuć" o/kazała: 
się jed1nak zupełnie zbędna. W do
kach, które były domeną 2'!broidni
czej działalności Alberta, pojawiU 
się wkrótce wszyscy jego bracia -
oprócz jednego, Salvatore, który z°"' 
stał księdzem. -

ALBERT ANASTASIA 
SIEJE SMIERC 

Ci, któTzy widzieli słynny film z 
Marlonem Brando . „Na wybrzeżu", 
zrozumieją łatwo, na czym polegała 
zibrodni,cza działalność braci Ana
stasla. All>ert przez długie lata ścią
g.ał ciężkie „podatki" z doikerów, :i: 
robotników portowych, ze wszyst
kich mies2:1kańców Waterfront Broo
klynu. Paru za·strzel'o·nych· dokerów, 
ki1ku członków zwią.2:1ku, znalezio
nych z irOZbitymi głowami„. tak 
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W dniu 22 listopada 19:;·1 r. po krót
kich i . ciężkich cierpieniaclt przeżyw
szy lat 82 zmarła 

MICHALINA 
KAWECKA-SIDOROWICZ 

ze Skurat.owiczów 
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 listopa-

da br. o gnd1.inie 15 l demu przedpo
grzebllwego n.a Cmentarzu Komu~al~ 
nym, 0 czym zawiada.mt"-j'\ pogrąze.m I 

w głębokim smutku 
SYNOWIE, SYNOWE. WNUKI 

i PRAWNUKI. 

•• 
Dnia 22 listopada 1957 roku zmarł, 

przeżywszy lat 45 nasz nim~dżałowany 
towarzysz, lmlega i długoletni praco
wnik dzią.Ju księgowości 

KAZIMIERZ ŁADA 
Pogrzeb odbędzie się w nledlz!e~ę 

dnia 24 listopada 1957 roku o godzinte 
15 z kaplicy cmentarza na Zarzewie, o 
czym zawiadamia 

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, 
RADA ZAl{ŁADOWA i WSPÓŁPRA
COWNICY z ZAKŁ. PRZEM. BAWEŁ
NIANEGO im. F. DZIERŻYŃ..:KIEGO. 
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ZESPOL . „KUŻ,Nl~I\" tyk'~ g: lS.30," 17.30, g. 10. 12. 14 .. 16. 18. 20 ;kfe~ol~n.:.._Z~~roś~t'f~ 1953{)" ~---1~53o __ g ka~na 64-37 ___ 19J27 P.RYWATNY .Drne~s1ę- dzieci. Przyjmuje od go-
(h3la W1my) _„Krzy'.li~- 19.3\l ZA CHF.TA (7,ą;i<'r.ska '.'16) ci ze Staromiejskie.i. PIANINO czarne, krzy- l{UOHNIE ga~wo-we~lo biorc'.1 f:>Oi.'>ZU~u1e P'!lme dz.iny 16-18. ul. · Tuwi 
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cy" wrz H. S1en.kiew1- I MJ\lr\ "';ji{o.0.1"'"'!1'0 17ilJ Pro02ram ,o;Jtl<J_d. !!. 10. owe w do"'".ym stan.ie 1· wa. ozteropłóm1en.ną (nie PQko1u _na biuro w cen- ma 30, tel. 337-19 ż " "' w k " 1 \ d p olr trum mia.<.ta. Oferty kie- . --oza g. 18.30 ,.nra.ga w ta.id7:e" g, 11.45 .;; u.1am:e 7. 24 il. uże ciemne biurkX> ku-1 miecrn surze am. 1 rować Biuro Ogło;o?.:eń. NAGLA Pomoc · .ekarzy 
10.30. „Wcroly cblo- J\mer:vlCt do7.w. lod la.t Chirurgia• I Klinik ii:;. Tel. 275-04 kmvslrn · 292·~--- P'otrkowska 96 ?Y.Jd - Sneci'alistów. Wizvty dv-•• łJ 7IN E/ł pak" . g. 12 i 1~.30. 1~. g. 14. l~. 8. 20 :. Chi~ur „ ui. Wigury 1 SA MOC. HOD. ooobowy 19"?4" 19524 " 

fflTW a.. .. l,ud1::1e I kaoralr - 2a 1t."C7.(erdrz1e.<.tv pJ.e·r Intet'~a· Szl'.}ital im • I „Oli.mma" gorna, sprze- „ v~ ~ mowe załatwi natych 
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I MUZEUM ARCHEOLO- n"7.•v. n<l I.fit I~ - ~- wszv efo.zw. od l"t .16.1 d W łf • l -La ·,.,, SPRZEDAZ dam. Lok<itorska 4 I I miast prz,<>--i; całą dobę GICZNE I ETNOGRA Hi.30. 17.30. 19.30: 2::..11 g, 10, 12, 14. „WUJ.a- r.. o • u . gJl-W'Il FO" E IAN B" d PRA"A tel. 555-55 
I w l; Ludzie i ka.prale" g, sv.e>k z Amerykd" g, J6. c"'a 34 . . · ·;r.T ,J> „ ;os~ o/

1
: U ----------· F~CZNE <Pac 
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u.<>- Is 30 17 30 19 30 18 2o LaryngologJa: &Dirta fer" c.zarny, krotki. PO OT NITECKI specjalista śc-1 nr. 

14
l cz".nne ~ ·• · " · · · . . , im. dr. Pirogowa, Wó PIANL"llO krzyrowe za- konoe·rtowv s.wzedam chorób skórnych, wene-
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Ml!lEU~ SZTUKI <Wię Pornnek g. 10 1 11.30. „Dziewt'zvna 1 ihb - Okulistvka: Szoital Im DZ',VOn~ć 267-29 m. 5. irooi:. 14-16 ka godzt.n potrzeb.na. - wych. 16-18. Nawrot 32 Có<""'··~- · ".'!". "lf.\l ':7.vnnf' „Gdv~v w.•;,~srv lndzt" n'1.zw. <i.-J. ht. 16· . ~ dr Jonschera. µI. Milio- NOWOCZESNY · kredens SAMOCJI()ti-· -osobowy Wólczańska 67 m. 1 - PIEC TRÓJEK tel. 333-33 
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---- --- M.azurek 
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STYKÓW OKRF.GU 16. 18. 20 na ża-bka." (film dlą N. Barliok'esi:o. ul. Kop- DA~H WCZARKĘ rr-;cz --.~.- . _11. szać sie Orla 3 m. 8 domowe całą dobę 
r.óJ\7.KIEGO ZPAP- SO.HTSZ INnwe Zlotno) dzieci) g, li i 12 „o- c:·~-·-'~"'<' 22 ą 1 spus-z.czaną .sprze- MOTOCYKL „Iz 1>11112e WYKWALI!<'IKOWA.NA- GABINET- ko..'l.met:YCzi1o.. Ośrodek Pro')~f!an_dY W'l~órzr 24 nir oclpo- statn ia walka Apaoza" Int~rna: Szpital im dam. Tel. 392-48 irocłr. . sor7.<'darn. Warsw.w""'a rzemi€ślnic7.ke-bieliźniar leczniczy dr Wiz.nerow'ti 
Si:tuki. Park. Sie.nk1e- ~iatl•" dMW ....a l

0 t 1
·l g. 15.30, 17.30. g, 19.30 :<'- r.1··-'ń.s.k.iego, ul. Pie ~20 ___ _ _ 18923_G nr 40 ___ 19552 .g ke. ze znajomością pro- Wólczat'tska 140. tel, 

n 

1 
w icza - czyn.n.a w i;:. g. V>. 17, 19: ?5.11. „Indiański wojownik" ninv 30 . SAMOCHOD osobov;y SA:M'OCHOD o~bo"".Y dukcii odzieży damskiej 326-89. usuwa tatuaż. bli 
10-18 Mal7eiistw•ll dr.:\ Da.n- i wvstP,ryv artvstów - Larvu1mloda: Szpit Mercedes." V 17-0 siprze 1;,orz.edam. FrancJ.<.7.1<.~n- i d:zlieC'iece.i zatrudnie. lzny. krwiaki. my.s.zki, 
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~t .... 'i" tJoz.w. od lat 16 25.Jl. „N.()r. sylwei;tro- lm. N. Barlickiego. ul d.am. Oi!ladać ut Za- ska 97. m. 1 __ 19555 g Zgło,szeniia - '5kl-ep z b!e plamv. pieg.i. trądzik . wą 
ft łi(,.~NĄ • g. 17. 19 wa" g, 15.30 i 17.ąo (!!. Kor>~i~skiego 22 . zeWISka 32/34 garaż od SAMOCHOD „Op?l-Su- lima Piotrkowska ?Jl, gry. brodawki. kurzajki 
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' S'J'<intO mv.~trzy{'k3 7.q, 19.30 &e.ans z.almD101ny) Okuh•.tv~a: Szpital Im godz. 10 do 1~ _ _19150 _G Di2r" sprzedam. Piot>r-I o~ godz. 16-19. L. Wol- O'\vłoslerue 19466 g 
8"•.TVY<: fN~nito'l'rl<"7.S F'lm dokum. g. 10.30. Pr7R.d.sprzedaz biletów~-. R~rhck·cgo, ul~ Ko SAMOCHOD .Moskwiicz' kow.o.ka 7. m. 12 __ mak 19364 g 

20) „Ozit~rdziesty pJerw „Wiooenn.:i. ba.ika" g, n na występy od godz: l!l cm
0
•1t>1e:go 22 i'IO<rzedam. Komuna.Jna 2 UMto:BLOW AllJlF.. ku-::-hen I NAUKA 
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------------------------ Ruda Pa.b. przy•.tanek ne lkompletl łM.ko dwu- I~ 
1 STOLARZA do na.pra;v urządzeń slkle.powyc Marysi!l'l. 19580 g O.S'Obowe i <"h<'dn;k tanio 

J 
MASZYNĘ-:.SaMer" ga s:orredam. Pr&-~n!ka :?.?,. NOWOOTWARTY za-

(11 Ul(Y POSZUKIWANI li 7atrudni natychmiast Dyrekc.ia MHD Art binetową sprneclam. - ~ · 6 pr<iwn of1cvna II NOWOCZESNEGO kro1u kład wYkonuje w&.€lkie PRACOWn Spoż. Bałuty - Staromiejska, ul. Kościelna 'PliotrJ::oWISka 78 m. 1 Iw metro .. Jtodz. 14-17_ damskiego. dz.iecięcet;;o u.s.łuifi w z.a.kresie ~3l!'bO 
_ Wa.run1d placy według umowy zbiorowe bram1e) _ 18819 SAMOC~OT> '.'!'5'°bowv nauczymy szybko opa- ~ap.1a i usz.lachetruarua 
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LEKARZA l:)pecjal i.~tę laryngologia ~a ~.ani;.'.) 
gcdziny pracy pcszukuje pilnie Społdz1elma 
Lekarzy Specjalistów w Łodzi, ul. Piotrkow
ska nr 16. Zgło~zenia osobiste przyjmuje za
rząd spółdzielni w godzinach od 8 do 15. 

INŻYNIERA-mechani>ka lub technika-m'.)cha
nika na stanowisko kierownika technie?Jn.i"!
go T.lrzyjmie z dniem 1 grudnia 1957 r. Spół
dzielnia Pracy „Kotlarz" w Łodz.i. Wymaga
ne co najmniej pięć lat praktyki ze znajomo
ścią branży metalowej i budowy mas?y.n. Po
danie wr·az z życiorysem, odpisami dyip•lQmu 
i referencjami u;prasza się składać w termi
nie do dn'.a 28 listopada 1957 roku n.a adres 
Spółdzielni Pracy „Kotlarz" w Łodzi, ulica 
P.K.W.N. nr 35. 6184-K 

KALKULATOROW z długoletnią pr;;.;;:tyką 
w budowni::twie, stolarzy, cieśli ora2: robo
tników budowlan;vch zatrudni natychmi.ast 
Miejskie Prredsiębiorstwo Remontowo-Budo
wlane nr !i w Łodza, ul. Nowotki 247. h"1' :>lt 
nr 9, pokój 18. 6177-K 

MASZYNISTĘ kolejowego, pomocników ma
szynistów, ustawiaczy i przetokowych z.at,ru
dnią natychm;ast Zakłady Przemysłu .Ba1·w
nil{ów „Boruta" w Zgierzu, ul. A. Stnii::a 30. 
Zgłoszenia J;IJ."Zyjmuje dział kadr w god'zrnach 
od 8 do 16. 6164-K 

a MECHANIKOW precyzyjnych przyjmie do 
Pracy w wars:ztac.ie naprawczym alj):;iratów 
foto.graficzn)rch Centralny Zarzaił Handlu 
Artykułami Fotograficznymi i Prec.yzyjno
O!ltycznymi w Łodzi, ul. Piotrkowsk~ 10~. 
Warunki płacy do omówienia. ReflektuJe nę 
:na siły wysoko kwalifikowane (inży.n•ierów 
lub tec.'hników). Prac'Ownicy ci przejdą u,prre
dnio przeszkolenie w warsztataah firm Nie
tnieck.l,ej ReP'Uiblliki Demokratycmej. Oferty 
:należy składać do dnia 1 grudnia 1957 ro.ku 
W wydzfale kadr C. Z . 6131-K 

Zgłoszenia należy kierować d:> dyrekcj;, u AKOIRDEON „Weltmei- „Adler-n1nlo-mat ;o..tan tentowanym wynalaz- S'.:rnr futerkowych w bar 
Kościelna 6 w godz. od 7 do 15. 6183-I st-er" na 120 basów i mo '1ard20 dohrv spr2'F.<farn. kiem. Gwarancia. Info!' dro krótkich tern:mach. 
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orower „Sim&e>n" sprze Po:'!rzRczn.ą 19. oglądać macje Nawrot 32 S~ef.an Gol9a :ę1~Lsko-
3 KUCHARZY o wyso'kiC'h kwalifikacjac dam Lódź, Zielooa ?.3 ~l!_od_!:..J.O_do_l!!__. __ KURSY-samochodowe B1ala~C1es.zynsJ,a _86 
zatrudni od zaraz Dyrekcja Miejskiog"O Jian m . 9 (d?.wooek :ma l€wo) MOTOr.YRCls „BMW" amatorskie i zawodow€ NOWE walki do wyzy
iJ!u Mięsem i Zakła.dów Gastronomlcznyclt , od g, 10_ do _ _14 75!) i „DKW" 250 nn".1,ie kat. II TKWP. Zapisy ul. ~acZ'.'...k oraz. ,naprawa bo 
Zgierzu, ul. Dąbrowskiego nr 31. 6173-I FTTTRO me.•ikie ~«;;st sor7eda.m. oi;,r. Sla!11~- Tuwima 15. godz. 8-15 tow 1 zamkow błyska-

175 ("!'TJ soó<l nutrie wę- gradu 7, m. 21. OleJm- KURS k l 1 , I w1C2l!!ych. ~ars.ztat ślu-
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~ierskie. kolruie.rz wvdra cz3k_ TKWP. i~p~~Y sekf~~~ &arski Gd~nsk.a 9 __ _ Z E T A R G kana<lvi,o'ka spr7.€d,;im. 1'•0TOCVKL „1F~-BK" riat szkolv, Obr. Stal.i:n-• S~UBNE i ba~owe suk-
Tu1. 340-33 J90G8 G 350 nowy_ z O~Y'.!'Jn~lną e-radu 27. godz. 8-15. I rue o~az. ka.plu do chrz~u 

PR 
HOTEL „ORBIS - GRAND" 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 7Z 

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY 
na oddani'.) w dzierżawę szatn~ 

1. kawiarni „Grand", 
2. restauracji „Malinowa" 
3. baru „Syrena". 
Oferty zalakowane należy składać w sekre -

r-tariacie wyż.ej wspomnianej dyrekcji w te 
mini.e do dnia 9 grudnia 1957 rnku . Bliższyc.'h 
informacji udziela s-eikcja oł·ganizacji prac 
w godzinacih od 8 do 15. Komisyjne rozpatrze 
nie ofert nastąpi w dniu 11 g.rudnia 1957 ro 
ku. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wybor 

y 

-. 
u 

oferenta. 6192-K 

Przetarg nieogran:czony 

MASZYNY tr,imbci.róvi1~ę p.rzyczep~ i cze,,..1am1 zq 17-19 6111 kj wypozyczam. Obr. Stal.in 
1 do obc:irn.a.nia ~;rnda- na.sowym1 ~i-re<'hm. Tel. KURSY -. - -- gradu 32, front parter, 

?4::J-?6·o„ godz. 16 ' .'~na~z.vno;>i~a. godz, 10-18 18880 g ł &w co,nrZE<lam. 1,ó<lź, ul. · - -„-- s·tenotyp11, biurowosci - · - , 
G<l,;ińs:ka 9 m . 11 MOTOCYl{L ,.T< .55, no- sti0wa·rzyszenia Stenogra LOKAL oraz, urządz.:E!rue 
MOTOCYKJ;-:BMW"'R W:\'. SPr7edatn. W~ęo.<o~•·- fów Ma.s.zynistek - za.oi- do drukowama tk.'l_,mn 1 
12 z wózkiem, ,o.tan do- ,,-,k•f'"'O· 58-~2 ___ 19;?73 sv PL Zwvoiestwa 2. tel. wyrobów, z mas plastycz 
bry l'>orz€d'lm. 'Piokkow G'REMPEJ„ nowy okazvi 278-1~. Piotrkowstq 8:J nyc~ pos1ada.m. - przy-
,:k-1 24 (oglądać w niie- nie ~IPI'.Z€d.am (11 ty,~.) t.ol, '.-lllll-41} fl17fl lt s~ai)l!e do soolk1 (wzgl€d 
d:1li€le) 19036 G 8G1r~Jnil\.i narc<>le k. O- ł nie mne pron07.VC.le\. 0-
MOTOCTKL ma.do--:-rt." W!"ko.wa, Francisz""k 7.'.a- LEKARSKIE J fortv Biuro 0R"ł007..eń. ul. 
49 6,„rz.edam. Zli!'ierz, T<o wi~lok 1Q"7? " Pimrkowska 96 ood -
munv Pacyskieci ::i 7.a- „19556'• 1955.f?_g 

i<t·c:z.kow&ki 19028 G I LOKALE I Dr SIENKO specjalista ~~t1:'~1'!1.o- ~~~~~: 
MEBJ,E kurherme- i-in- ~órne, wenerycz.ne,,wło ną w śródmieściu (Piotr 
n·e ,~.pr7.od.am. Prór-linik" . so:v godz. l&-18, Kilm- Jrow.•ka). _ pcJ!S'ZUkuję 
21 m. 32 18958 G 2 POKOJE, kuchma bez sk1ego 132 w.soolnika z &.i.mocho
ROZNE -m-eble. <'•Drw- komfortu zam!enię na 2 Dr-Jadwiga ANFORO- dem i małą gotówką. o
d~m. J .ódź, ul. W6l.cz<!1\ ookoje z kuchnią z k~m WICZ skórne, wenerycz- feirtv p!~.emne Bimo Ogł•'.> 
sk3 136-11 godz. 10-17 fortem, centrum, I pię: ne, kobiece. 15.30-19, szeń, 'Pio.trkow.s;ka 96 __. 
MASZYNE - d:1JieWiairs.ką tro. Korzystne warunki ul. Próchnika 8 pod „ 19544" 19544 ~ 
nowoc.ze.<ną .,Kniitax" z do <ll1ilówienia. Ofe:rty do 
nr7."'"'W''łka SOC?"d.am. Biura Oirloozeń, Piotr- __ ._._._. __________ ._ 

· i p ' "-dzl 'f .o' d'" ... Ko~r:n~ika 10-6 kowska 96 pod • .18547" Za.kłady Lm owrozow w 1Al • • ~ • · -·- - - -- -·- I 
. 12 MASZ..,.,.'Ę -p-~"11a-~K-ę SKLEP branży galante-ul. PJ.'zybyszewskliego • -Jl" ·~„ " k •- · · 

RG n.~ "'to>.ki <oPr1sdam. - ryino- onfeh:cyineJ z.a- - •e11• -h--11:1 OGŁASZAJĄ PRZETA • , . ,_ :ł«l il mjenie na 2 p0<koje z ku- -.z •' .,.-~z 
NIEOGRANIOZONY Lor'!ź .. Tu.,i.~now.s:K~ . o chnią w ble.kach. Warun- ~-----------

. !!Od:7-. lfi-JB 18q94 G 1~ ; do omówienia. Oferty m I ~~ wyko~a~ie p3rzkeVbu<lownyaippo1'ęcd1:seta6cjk1 Vwysoroa Mł\SZYNF. -dor_;>bienia Biuro Orzło..<;.ZEń, Photr- '..:~··,.:·~("·,·.'?.,;:~;;.: ..• ·I ""ie.go nap1ęc1a z ' na ' ' · rf'k:m•iczP.k l't>rZ€,1•'1m - kO•WJSka 96 PO<l „19374" :;· 
zainstalowanie kondensatorów statycznyc ul. Wrz»<\nieńską ~1 m . 1 W BYTOMIU z.amtienie 
KondenS>atory stat)"Cz.nie dostarczy zleceni MOTOCYKL „W'FM" 7- miESzkanie trzyookojowe i@' 
dawc;a, a rozostałe materiały wykonawc:a. 1.'"zrnil~;.pm 10;or1'."dam. ul. z. lokalem poskle.powvm ~"I 

Wszelkich infoirmacj'i udziela dział główn Wr7,.qśni-ei'i.s.ka 82 
m._ 2

7 
lo1•'1>bn0l na mies.7;11:.anie :':_'O.lll~,,~.,~,,~„.~: .. : '.'···;,::.··,·I go mechanika :z,a1kł.adów, gdzie również mo DWA ftlitd:"a oMz lisa w Lodzi. Tel. 241-14 ~'~ · 
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żna otrzymać ślepy kosztorys. W prze.targ srebrrneS!o lS'IP":>:ednm. - POKOJ z kuchniii' wolne 1
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'Pah"<rn:icf' - l)w0np,c - od kwaterunku zami€nię mogą ~zią~ udzi~ł przed.siębrorstwa państwo Ludowa 7-'J.5 18731 G na dwa D<>koi-e z kut"lmia 
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w-~. sipołd:u1elcze i prywatne; SAMOmIOD 0]J('1-0J,;m 1.ód7.. Tuszyń.ska 7!;-2. d 
WYKWALIFIKOWANYCH murarzy i zbrO- Oferty należy składać do dnia 4 grudn pia" ~órna do 1°opP.e<la- Choiny - -- - - 19247. g • I . 
• 1arzy do prac na miejscu i na wyjazd pnyj- 1957 rokru W <lzia.le głównego mechandk 11'3 ~.&.lź . ul. M. Buc:~- POJ{OJ na Darterze P<!"7.V a.J o:;r 0~Zfllllle 
?niemy natychmiast na warunkach umowy Otwarcie ofert na,s•tąpi 6 grudnia 1957 r. Z kq li'! m. 7 _ _ _ 19020 G \ z,.i-ekmym. R:vnku 79.m1€- _____ ...... ..._ __ , _____ _ 
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. . . . • , . . . b f t · k · MA..<o:ZYNY o{) s.wetrfiw nie ;na w1elrsz.e . W'łrun- d D • • k Ł 1 d k • Zbiorowe] w budowmctw1e .• Zo:rlas
7
,ac s1e ;v s~r~ega się _Pt~WO \vy O<l"U o eren a Ja ro~ M . robotv dz'.p<·'ę°" lł i ki do omówienia. Halina o z1enn1 a o z tego 

>rr.eds. Remontowym, Łódz, ul. Swlętoja.n- 1 n!ez odstąp1ęma od .orzetar.a:u bez podiama j 12 "!Jorz.e·-lam. 1n. Al.elt- Piwnńska 111, żero.m•i<i.e- •·~::;;,;::;::;;:;:::;::;~;::;;.:~:;:::;:~::::;~;::;:; •ka 8 ~p1rzystaI,!.ek Roikicieh •. til8~,K przyczyn.,, ti~K sa.ndrow$ka 151-1 s;o 43, m, 19 IJIĄ<>i i ··~-„_,.. _______ „ ____ ,_ 
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Zacięte boje no warszawskiej planszy 

Szabliści Polski i Węgier 
dotąd bez porażek 

a Pawłowski 
- bez formy 

Drugi dzień III Międzyna
rodowego Tu:-nieju Szablowe
go rozpoczął się spotkaniem 
szablistów Pol.siki I z reprezen 
tacją NRF, Zwyciężyła druży
na poffika 12:4. Polacy zdecy· 
dowa.nie górowali nad NRF. 
Dla Po1s.ki punkty zdobyli: 
Pa.wlowski 4, Zub i KuStZewski 
po 3 oraz Ochyra. 2, dla NRF 
- Theuertkauf 3 i Wobler 1. 

Drugi sobotni mecz przed 
poludniem stoczyli reprezen
tanci Pol.ski II z Wiochami. 
Spotkanie mlalo niezwykle za
c:ęty przebieg i trwało ponad 
2.5 godz, Zwyciężyli Włosi 
10:6. 

Punkty zdobyli dla Polski -
Twa1"d0>kens 3, Pawlas 2, Pia
seC'ki 1. dla w:och - L. Nar~ 
d=zi i C-0mind p•o 3 oraz P. 
Nardu=i i Cala.r<>ze po 2. 

Spotkania pop·ol•ud'lllowe roz 
po::ząl pojedy>nek: Francji i 
NRF. Wyg:·ali Francuzi 10:6. 
Z lmlei na pla.ms.ze wyszli sza
bl!.~::i Polski I i Wlce:h. Po za
cięty.::h w2!kach wygrali go
spodarze 11:5, dla których 
punkty zdobyli: Zabł<>ckl 4, 

ł liRa nokejowa 
W meczu o mistrzostwo I li

gi hokeja na lodziie ka t<.>wicld 
Górnik zdecydowan'e pokona! 
C:.eszyńskiego Piasta 10:1 (2:0, 
3:0, 5:1). Przez cały czas spot

kania inicjatywa należała do/ 
Górn.iika. 

Dzisiejsze imprezy 

Piątkowski i Zub po 3 oraz 
Pawłowski tylko I. Tak więc 
po dotychczasowych spotka
niach bez porażki są tylko 
Węgrzy i Polska I. 

Porażki 

hokeistów ZSRR 
w Kanadzie ... 

Pierw&Zy wys.tęp hokeistów 
ZSRR w Kanadzie za.końcri:yl 
się ich wysoką. porażką. Za
wodnicy radzieccy, występują
cy jako Dynamo (l\'fo>kwa), 
przegrali 2:7 (2:5, 0:0, 0:2) z 
Whitby Du.nl-O'J.}S -' drużyną, 
k!tóra ma reprezentowa-0 Kana 
dę na ho•kejowy<Jlh mistrro
stwach w Oslo. 

Warto d<1•dać, że po dwóch 
mimutach hokeiści radzieccy 
pmwadwili już 2:0 i nJc nie za 
powia.daJo tak wyrolciej pne
gra.nej. Ka.nadyjmycy szybko 
jedna.k otrząsnęli się z zasko
C"l;en>ia i prz.ejęli inicjatywę w 
swoje ręce. 

Dla zwycię'Lców bramki 'Zd-0-
byJ.i: Samolenko, Ted O'C<>n
n<1'1', Ga.ssc:in., To>e O'C'.onn«. 
Maxwell, Me Ken7Jie i Burns. 
Punkty dla Dynamo uzyskali 
Pa.ntiuchow. i Aleksa.ndrow. 

w 
i Legii 
Moskwie 

Bawią.cy na tournee w Zwią.z 
ku Radzieckim hokeiści war
szawskiej Legij przegrali wew 
raj z m<>skiewski.m „Chemi
kiem". zajmu,iącym 12 miejsce 
w lidze 4:7 (0:0, 2:3, 2:4). 

Pierwszy mecz hokejowy 
w krytej hali zmierzy sł11 on z wrocławs:ka, 

Gwa.NIJa, w sali MDI{, o go
dzin.ie u. ljzupclnieniem .P•rogra 
mu S'J)<>r•tow~o <lzli'>iej.<ac.j n·e
dzieli będą spotkania. koo1z.yków 
ki żeńskiej i męsldej o mil
stl'7.-0">two łódzkiej łtlasy A orarz 
zaw-0-dy w ten::l!:1ie stołowym, 
w któryck na uwa.gc: zas!ugu,ie 
mecz w Pabiainieach o mi
strz.ostwo II liigi mi-ę·dzy micJ-1 
scowym Slal'tem a Wa.rma-
wia.nka,. 

~port li ~port (89 Sp~rt • 8 Soort . 

Za l~iłka godzin Lipsko 
rowonni~ ii~ 
wielki mecz. 

Wczoraj w gcd.z:nach przed
poluc1n:owych polączyliśmy się 
tele.fanicznie z L'pskiem. Tr.a
fJiśmy dobrze - przy telefo
nie zjawił s'.ę trener naszej 
reprezentacyj.n ej jedenastki 
mgr Foryś. 

P:ezw.szym naszym pyta'11.iem 
bylo, czy sklad reprezentacji 
Polski rostal już ost.ateczn~e 
ustalony. 

- Na &roZęście mogę JUZ 
ud,zielić na to pyta.nJe odpo
wiedzi. A więc: w bramce -
Stefan.ioS!Zyn, na obronie 
Flweneki, K-0.-yn~. Woźnia.k, 
w pom<rcy - Ga.wH1k. Zienta
ra, a w ataku - Kemi~ny, 
Brychczy, Jankowski, Cieślik, 
Baslkiewicz. 

- A oo z Pohlem? 
- Nic mamy pewności, czy 

zawodnik ten ugrałby równo 
przez pełne 90 mi,nut. In.nymi 
słowy pn.ekona.Iiśmy się, że 
z kondycją. nie jest jeszcze u 
nieg-0 w p-~rządku. Pragnę jeS>Z 
cze zaznaczyć, że Jl{)Zycja 
Gawli1ka. nie jest w stu prn
centa.ch pewna, bo, jak wam 
zapewne wiMlomo, pomo„nik 
ten miał jesooze w p·ia,tck 

• 1
-. -N-a-ty-m--s-ta-d-io_n_1_e_z_m_,~._·er~ się dziś Jedenastki 

Polski i ZSRR • gorą.r:llkę i ac'llk.olwiek w 
cltwJłi -0.beenej, po zaa pHko
wa.n iu mu pc•tężnej dawki pc
n.icyli'ny, nie ska.rży sil) już na 
do-legliwości, to jedna.k dr 
S·~rnczko d{l'Jl>iero w niedziele: 
ra.no będzie mógł orzec, czy 
Gawlik wytrzyma kon_dycyjnie 
trud tak ciężkiego spot.ka.nia. 
Na ra.zie brat 1Hlzi.ał z cala, dru 
żyną w Iekk!m rm.ruchu, któ
ry pneprowad'7iliśmv w lasku 
na pirzedmieśc.i.aeh Lipska. 

Może parę s.łów o takty
ce? 

n10ie, że za.grają., bard'Zicj dy
namicznie. Z1:folalem 'Zdaje mi 
się ndeco rorzszyfrować ich 
strategim.ne za.mierzenia. ot.óż 
jeden z p.1>mocniików Wo;}now 
a.sekur<lwać będzie tercet 
obronny - Ogońkowa, Kesa
rewa, Kuźn1ec>0>wa, p;odczas 
gdy N et to za.pewne za.m.iel'7.a 
„szaleć", ja.ko szósty na-
1>astni1k. Wśró-d na.p.a.stników 
ba.rdzo podt>bal mi się. 21rumy 
łódzkiej widowni, młody Mi
irewie1i, który znacznie p!"Ze-

Tylko 0 jeduej taktyce wyiszał szybkością .swoich ko 
m<Yl:e być mo·wa: a.t.akować legów. Ozy. kierownfotwo ra
pezustannie p1'Zy równoC'Zcs- dzieck:iego futhi>lu z.ac-Jtee go 
nym położeniu nacisku na grę desygnować do rei:•rezenta.cji, 
skrzydłowych. Sądzę, że ober.- tego powied:zieć nie mc·gę. 
na piątka n'ap•a,stnick6w s.pihsze - Nie dwemy pytać o pań
się lepiej nili: w Chono'Vl-;e. sk:e horoslwpy oo do wy>niku, 
Kon,dycyjnfo d·rużyna. .iest do- lee-z ja~i przewiduje pan prze
birze p•rzyg-0.f.owa.na. dyspor.cy- bi-eg spotkan!ą? 
e,h strzałowa równfo:i: nic na- - Pierwsze 3-5 mjnut 

. suwafa na. treningach więk· poświęcą chyba obie strony .1a 
seych ,zast!'zeżeń. ln1na !"Zeez, -tak zwa.ne w-i:ajemne hadaJlie. 
że i R{liSjan.ie, których obsei:wo Późn.iej my na pewno prze.i
wałem na t•rcn.i:n·gu, prezentu- dziemy do sko-0.NJynowa.nego 
ją się 21nacznie lepiej, njż w ataku. Gdy tok gry P·Odyktuje 
o&!aln.im meczu. są mybsł. ko,nicczno.ść pnejścia do obro 
baro'2iiej 'lldecydowa,ni w ny, wówczas oczywiście 'Za&to
a.kcjach ł nie ulega żadnej sujemy krycie strefowe. 
wątpliwości, Jlll"Zynajmniej dla - A R<Jsjal!lie? 

- Wątpię by i on.i P<l't,rafili 
się w ten sp.isób brcrnić. Zbyt 
silne bowiem jest u nich przy 
zwyczajende krycia. systemem 
„każdy swego''. 

- Jaką pogodę made w 
L'P<Sku? 

- Po.wietl"Ze jest o;;tre, tern 
pera.tura utrzymuje się w gra 
nicach 4 stopnic ciepła. Boiisko 
jest co prawda idea.In.ie rów
ne, ale zbyt mięklkie. Pm;a 

tym, chooiaż to nie dotyczy 
p<1-gody, pragnę was powiado
mić, że w Lipsku nie daje się 
zauważyć gorączki )Wł:edmec-zo 
wej. Chyba P·rzede WS'Zyf>ł-kim 
dlatego, że nie zdążyli jesz
cze przyjechać nasi k.ibice. 

Oczekujemy ich w każdej 
chwili. W niedziele: będa, na.m 
ba.f\!ho l>O'l.rzebnm. Liczymy na 
doping. 

Ostatni meldunek z kwatery polskich piłkarzy 
Wiec.rorem. o godz. 10. po

nownie poląc.zy>liśmy się z Lip
s!mem. Tym raz,zm najśw'.eż
szych informacji llidi.z~elil nam 
d~-ugi treP-,er reprez,entacjii. -
Ewald Cebula. 

Przed godziną - relacjonu
je Cebula - kierownictwa o
bu drużyn, wi·az z trójka, sę-

dziów angielskich zakończyły 

góle jego start budzi Vl<ą.tpli• 
'W~ci. Gdyby Gawlik nie mód 
zagrać, to zasf.ąpi go Grzy-
bowski. 

- I na zakońezienle. panie 
Ewal.dzj,e, co sądzi pa.n o me
czu? 

- Rosja.nie będą lepsi. nit 
w Chorrowie. a.le my lei. Nie 
·ma.my nic do stracenia. a 
wszystko do wygra.nLa. Atak 
jest w formie, a szczególnie 
Jankowski. Będziemy' się moc• 
no starać„. 

- PcwO<Wenia! 

Dzlsiejsza. da.ta, 24 1isU>pada br. 
dobrze utrwa.Ji i:'ię w pamięci 
b-0>keiistom łi>dzrdm. Po ra.z 
pierwszy w naszej hali o.rlb-ęd'z.ic 
się bowiem na sztucznym lodo
wisku mecz hokejo•\vy, Grają o 
mistrwostwo II Jiigi, o g<1dz. 10 
LKS Polonia (By<lg<>Szcz). 
l\J.o.żna P·t"Z'YPUS'ZC2'ać, że h<>
keiści LKS, mają.c wreszcie 
„wars.ztat p·racy", znów znajdą 
slę w gNntie najleIJ1Szych pol
skich ZMP•Ołów I ligi. 

·----- ---...,-- ----- -----· 

konferencję techniczną.. Usta
lono, że drużyny wYstąpią. w 
swych normalnych kostiu· 
mach, to znaczy Rosja.nfo w 
czerwonych koszulkach i bia
łych spodenkach, a Polacy w 
białych koszulkach i czerwo
nych spodenkach. Wymaga.Io 
to oczywiście zgody arbitra 
p. Clougha, ja.ko że barwy k<>
stiumów są ta.kic same, a je
dynie zestawienie odwrotne. 
Vale.i za.f'Zą.droqo, że jeśli po 
90 minut.ich gr3· żadna z dru-

Gdyby 
Ciężarowcy pneja1wia.ją. o-ży

wfoną <l.ziałaJn.ość - wyz;wali 
oni >do walim reprezentację 
Wroch-wia. Mecz LcJ.dź - Wro
elaw odbęd~e się o godz. 11 w 
sa.Ii przy ul. Nawmt 27. Na·Ul
miast mecz za,paśn.iczy 0 mi
st!""'..,(}stwo U liigi LKS z krak-0w 
ski1n K<1-le,ja.1-zem, wyznaciwno 
również na. god1z, 11 w sali przy 
ul. za.kątnej 82. 

Wc'.a,ż jes:z;c:rn toe<7ą. ·Się boje 
pitka11"2iY o awams d·o Ul ligi i 
tak zwany mo·ra.lny tytuł mi
strza JrJasy A. PTC, które do
t'Jc:ic·za,s nie dorz,n,a}.o p•t>rażki, 
i.vystąpi na go!l'ą,cym gruncie 
Głowna Jl'l'Zeoiw StaJi, a jede
nastka. Ba.welny gm prrzy ul. 
Ogrodowej 28 z drużyną DKS, 
o gooz. 11.30. O tytuł ub.iegają. 
się Orka.n - Sial (Ra.<fomsk-0), 
drużyny te ?Jmiel"Zą się na. 
b~islm pmy ul. W-0!-0<Wej, ·a w 
Zgierzu Ił-Druta - Ozarn,i (Kut
no). Oba weoze roo;poocr.mą się 
O g1J'dZ. 11.30. 

Ze.Slpół k~.vkarrek Resu,rsy, 
a.wa.~,s·owa.ny d-0 II ligi ·wystąpi 
JH> raz pierwszy w swo•jej nowej 
r-0li. W meczu mist,rwwskim 

Mistrza Polski 
poznamy 1 grudnia br. 

D-Op:ero I grudnia dowiemy 
s:ę, k\.'.> ·zd·o•będ":'.e tytuł pi1kar
skiego m:strza Polski na 1957 r. 
PZPN zidecydo·.vał, że dwa za

S zwecja czymi wie'.file ~ysil
ki by zi:nc.ntowac mozhw1e 

najlep.s:zą reprezentację pilka.r
s.!{ą na miiSt:."ZJOStwa świata. 
Szkoląc mlod.ych pilka.rzy nie za 

pom:na o sta
ry>ah, którym 
zawdzięcza zdo
bycie • złotego 
medalu na Olim 
p:adzie w Lon
dynie. O.stat.nio 
wrócił do kraju, 
po wieloletniej 
emigracji, słyn

ny łącznik, Gren, który wystę
pował w zawodowych druży
nach włoskich. Za grę swoją, 
jako zawod·:>wjec zarobił już ty
le pieniędzy, że mógł pozwolić 
oobie na po-wrót do obozu ama
torów. Pjerw,s.zy występ Gre.na 
m:ał miej.sice podcza1s między
państwowego spotkarnia Szwecji 
z reprezentacją NRF. Gren wy
ka-zal s'ię dookonalą fo„"'ITlą, co 
jed1nak nie uchrnni1o Szwecji 
o::l. przegra.nej · 0:1. Gren ma 
obecnie 37 lat, a w reprezenta·cji 
swego kraju br.al udział 48 ra
zy zdobywają·::: 29 bramek. Jest 
on tym napasbnikiem, który 
pod<:zas finałowego sipotkania z 
Jugosławią na Olim;piad.zie lon
dyńskiej ?.Jd·G·był cstabią bramkę 
strzelając nieuchronnie rzut kar 
ny. 

ległe mecze I ligi. Górnik Zabrze wtoski Komitet Olimpij.ski 
- Budowlani Opole i Lechia zabrał slę ostro do przy
GdańE;K - Gwardia Wars1zawa, gotowań do mającej się odbyć 
od>będą się właśinie w tym ter- w Rzymie n.ajbl..iU.Zej Olimpiady. 
m~n:e. Buduje się tu olbrzymi pałac 

Mecze te zade::ydują o mi- sportowy, który ukońC'ZJOny bę-
s'.r:.:•.>twie I ligi. dzie na w:csnę 1960 r. Jest to 

W zm.aczn:e leP!SZej sytuacji budynek okrągły o średn:cy 100-
jest Gómik Zabrze, który ma metrowej pokryty kopułą. Sz.czyt 
obecn:e 1 pkt. przewagi :nad\ jej znajd.uje l!:tię 32,5 metra 
Gwardiią. nad z1e!Illą. Za.sterowano tutaj 

=:zcalego 
świata ---

najnowocześniejsze urządzeni.a, 
które m.ieśc:ć się będą pod try
bunami. Pa.laoc ten może pomieś 
cić li> tys. widzów. Już dzisiaj 
czynione są pt"Zygotowania do 
nad.a.wania w programie telewi
zyjnym przebiegu zawodów 
0Jimpij13cr;:Jch i gospodarze na
wiązali pertraktację z telewizją 
Szwecji, ZSRR i USA. Ciekawe, 
że żadne z pa11stw kollltyrnentu 
europejskiego nie wyJrnzało do
tycli::zas w tym kierunku zain
teresowania. Najtn:udniej jest 
uzigodmić porę nadawania p.."0-
gra.mów telewizyjny::h, gdyż w 
tym cza1sie gdy w Rzymie zegar 
w.skazuje godzinę 16, w Nowym 
Jorku będzie godz. 10, w Los 
An.g.eles godz. 7, a w Melboll!I'ne 
godz. 1, po północy. 

boksu i nazywa. go Ol!lO artystą rin 
gu, który prowadzi walkę 
nadzwyczaj intehgentnie. Jego 
unLli:i i wy·czu·:::'e dystansu nazy 
wa wspa:niałymi. żyn nie osiągnie zwycięstwa, 
Z a.pasy i dźwiganie ciężarów po 5-minulowej przerw.ie na-

to narodowe sporty Irańczy- stąpl dogrywka. 2 razy po 15 
ków. W stolicy teg·o kraju jed- minut. To tyle jeśli chodzi o 
na z głównych ulic nooi na;zwę 
najs'1ymiejszego atlety irań- konferencję. Sk!ad nasze.i je• 

.;;kiego Namdjo- denastki zapewne jest wa.m 

~
' ~~~tn. ~;óryzd~~~i już wiadomy. Mogę jedynie 

'Il.i ,„ mistrrostwo dodać, że gra.cze nie zostali 
świata. Oczy- jeszcze powiadomieni o tej 
wiście, że ostat decyzji. A w ogóle to na.strój 

- :nie mistl.'W.Sltwa jest w tej chwili dobry, choć 
&wiata ciężarow 
ców rozegraine nie taki, ,ja.k wczoraj czy o-
w Teheral!lie negdaj. To już tak Ewykle 

cieszyły się wielkim zai:ntereso- bywa, że przez ostatnie kilka-
p rasa anglelska szeroko rozpi- wan:em i publi.czn<JIŚĆ z godną · · odb t L d naście godzin przed meczem suie się o ' y ym w on- po ziwu c:ierpliwoś.cią śledziła 

dynie m:ędzypaństwowym me- zacięte pojedynki l!laj&ilniej- nerwy dają się trochę we zna-
czu boksen.-;kim Polska - An- szych lilldzi świata, ohoć ciągnę- kJi. C<> prawda, usdJujemy 
glia. „Da'ily Telegra,ph" pcd!creś ły s:ę 0<ne n1iemal w niesikcń- wszelkimi siła.mi osłabić to 

la, że polska croność. Zwlasu:~a rywalizacja 
drużyna jest Bogdanowsk:ego (ZSRR) z Ame

najlSf.,Jmiej.szym rykaninem Tomem K0<no „wzię
zespolem euro- la" wldowmię. Nawiasem przy
,pej.sltim, i że ,P(JlffiiJnamy, że w tej kategorii 
uzysJ.rnno wy- startował Polak Bochenek i za-

napięcie nerwowe piłkarzy, w 
czym dzielrue mam - trene
r;0m - pomagają przybyłe po 
południu do Lipska i<>ny kilku 

nil!: zg?<lnie z jąl trzecie miejsce. Rosjanin i rraczy, 
przew::d:l'.wa- Amerykanin uzyskali w trójbo- A jak · _""!"„-~.., niem. Mogl on ju idern:tyczmy wynik 420 kg. Po- ·' - ozu.je się Gawlik? 

być :nieco n'.eważ B{)gdanowski. przed wal- - Po południu miał jeszcze 
. . lepszy, gdyby k<;1 okazał się cięższy 0 1 funt, 37,3 stopni gorączki. Obecnie 

Ang~~ me byla zmuszo~a wy- p~erw.s;ze miejsc:e należało się temperatura. spadła, ale w o-

UWAGA 
staw_c do_ tego mec:z:u, az trrech żoltemu jak ezafra1n, wytatuowa 
zawo·dnikow rezerwowyc'h. I nemu aż po paznokcie m:eszkań 
Pismo „New Ch=nilcle" wyróż- oowi Honolulu. FormaJ:nośd. 
ni.a zw.laszcza prze.c:iwnika Ku- musiało się jedmak stać zadość, 
kiera i .siw;erdza, ze b<Jiks po!- toteż obaj przeciwnicy -powinni ł I • d 
ski zdradza elementy poezji,/ ponown:e zważyć się po walce. e ew1 zowie 
tak m~le dla oka widza. Polscy Bogdanowski. jednak nie sko-
p1ęśc:arze zaimponowali iście raystal z tego i poaratulowal Uwaga! Telewizja lódzka 
wwrową postawą sportową. Kono zwycięstwa. Te~ rycerski I wyświetlać będzie dziś o 
Zdarmem 1ego p.s_ma .Drogc.sz za ge.s;t spotkał &ię z wielkim aplau godz. 22 film z meczu Polska 
prezentował naJwyz..s:zą klasę zem publiczności. - ZSRR w Lipsku. 

walczył Drogosz 
Anglicy zdobyliby 
zaledwie 2 punkty 

Drugi występ pięściarzy pol· 
skioh w Anglii przyniósł im nie 
mniej zasłużony sukces. Wal· 
c:ząc w Manches1terze z drugą 
reprezen ta.:.ją Anglii odnieśli oni 
zwycięstwo 16:4. 

Anglicy na dobrą sprawę 
mogli zdobyć :m.ledwie dwa 
punkty, gdyby w ze,s.pąle Pola
ków wy1Stąpil Drogosz. ' Naszego 
mistrza zastąpił młc>dy Lewan
dowski, który w wake z Ob.so
nem dozmal zaslużCillej porażki. 

Kuk:er ponownie 2l!ll;erzyl się 
z klandczykliem O'CoLaghan-em 
i ponc,1V'nie wygrał, tym razem 
bardziej przekonywająro, nie 
wdawał się bowiem w bijatykę. 
Roopier-ski t'l'zy razy powalił na 
deski Edigego i wygrał W"yl'loko. 
Wo.icieC'howski II zm!erzył się z 
u.lu:bieńcem m:iejsoowej widow
ni Murzynem Jacohsem. Walka 
była typowo remi.sowa, zwy
cięstwo przy2l!lano jednak Ja-
oohsowi. · 

Walasek .!>? raz wtóry do
wiódł swoJeJ wyższości nad 
Woodem zwyciężająo go na 
.punkty. Wojciechowski po sła
bej I rllindzie w dwóc:h następ
nych wecydowainie byl lepszy 
i wygrał na punkty z Shawem 
Zawadzki po ładnej walce wy: 
grał z Calllfeldem, a PaździCll!' w 
ładnym stylu wypunktował 
Barbera. Pietrzykowski mial 
Elderfelda trzy ra:zy na deskach 
lee.z a_mbitny ~lik wytrzymał 
do konca walki prze.grywając na 
plllllkty. Wres.z.cie Mańka po 
I rundzie wygra! przez tko. z 
Edwansem . .A!Ilglik byl dwa ra
zy h::lroll.y i l>ę<l.zia w przel."Wie 
.zdecydował nie dapuścić go do 
da~zej walki. 
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